Nr, 162, 


Wychodzi w dni powszednie 
Ð godzinie 3 po południu s dnią dnia 


RASLĘPDOBO: 
NUMER EQSZTUFĘ 
we Lwowie s... a 4 [M 
ba prowincył ». . . i ê 


inn 2 TT] 


Wszelkie „Doniesienia prywatna? ji 
foto o zaręczynzch, ślubach, weselacić 
nabożeństwach żaiobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nesti zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dła kałów, 
edezytów i koncertów, wszelkie apisę 
składek, doniesienia o zgubach łab e mas: 
duziomych przedmiotach i il, d, È 4. 4. gw 
S0 centów ad wiarszu. 


| Z | ZSZ 


Dziś; -4 | NMP, Szkap. 2 | Andreja 
Jutro: HE | św. Aleksego E Aftauazya 


O i oraa, 


LJ £ CY SIP *7 
Przegląd polityczny. 
e: Lwów 15 lipca. 

; W zachodniej Europie istnieje kilka kra- 
jowych stowarzyszeń przyjaciół wieczy.tag0 po- 
koju i jedno czy nawet dwa takich siowarzy” 
szeń ogólno-europejskich. O tych ostatnich 
wspominaliśmy nieraz na tem miejsan. Nalełą 
do nich ludzie bardzo poważni, mężowie stnu, 
Eys profesorowie nniwersytstów, Gzłon- 
owie parlamentów, odbywający swe zabrania 
peryodycznie, na których wymownie swe teo 
rya rozwijają. Nie zraża ich woale obojętność, 
z jaką ich pokojowe apostolstwo bywa przyj- 
mowene, nie zrsżają ich szyderstwa, których 
także nie brak. Są to ludzie dobrej woli i sil- 
nej wiary politycznej, przekonani, Że lubo na 
teruz agitucya ich wygląda na akademicką, jed 
nak powoli, krok za krokiem, posuwa sią na 
przód, zyskuie ws»ółwyznawców i potężnych 
sprzymierzeńców. Między tymi ostatnimi znaj. 
duje się coraz bardziej panoszący się milite- 
ryzm, kióry straszy Earopę i nia daje jej chwili 
spokoju. Tea dezuozliwy sprzywierzenies doda- 
je im odwagi do przechodxenia niekiady x pola 
humeniternych teoryj pokoju powszechn*go, 
obrabianych już od lat stu z górą, na po'e 
prób praktycznych. Nie wierzą oni, że kemo 
ma byó wiecznie homini lupus; przekonani sy 
że Chrystusowa nauka ię pesyrmiczną etykę 
zdławi. Nie s'raszp ich wcale owo cmentarne 
godło Pax aeterna, pokój wiekuisty Pozostanie 


zawsze dużo roboty pod znakiem Krzyżu dla! 
kaśdego człowieka i dla całsj ludzkości, cho-! 


blażby wszystkia armaty zegwożdżono, wszy 3t- 
kie karabiny połamano. 

Ta silna wiara w moc pokojowego godła 
sprawiła, że owi przyjaciele pokoju wystąpili 
znowu czynnie w sposób ciekawy. Oto lord 
Salisbury przyjmował deputacyę, która mu 
przedstawiła Życzenia, by pomiędzy Wielką 
Brytanią a Stanami Ziednoszonymi Ameryki 


dzynarodowych sporów (arbitratios). Lord Sa- | spracowane i 


nasz prowadzirokowania zrmądsm]|dy tozjemcza, czy stury zwyczaj wojny? — $ cyonsine. Większość jeduak oświadczyła się | 
waszyngiońskim i ma nadzieję, że cba |z pewiośsią większość głosujących cświudezy | za samopomocy która da się rzyskąć przez za- | 


kraje zapewnią tryumf 


przed wią wytępić zdoła“, 
Każdy 
krwawej waiki orężnej, sądy polnbowae roz 
sirzygaly, które państwo ma słuszność i w je- 
lej mierze ją ma w pewnej danej sprawie. 
le w Enrop opisia publiczna nia jest Gośń 
Tozwiriąta, by możus na nią liczya i spodzie- 
wać się dobrych nasiępstw zaprowadzevia już 
teraz sądów polurownysh. W S'anach Zjedno- 
Gzonych opinis wyżej stoi i bliiszą j:sk zrosu- 
mienia tej myśli. Więo można m niemi próto- 
wać. Rząd zatem angielski od miesiąca parozu 
miewa się z rządem Stanów. 
Lord Salisbury mógłby dodać, ża już przeł 
40 laty podobna myśl stawiena była przez 
Wielką Brytenię. Na kongresie pary.kim w 
1856 roku psłnomocnik angielski lord Ciaren- 
dou wy:typił z życzeni:m: „By państwa i mo- 
Gzratwa, powią!zy któremi zachodzi poważny 
i ciężki spór, chelaży się zwraca do rozjem- 
ozych usiug jakiego zaprzyjaźni nego mocat- 
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formię, ale mie treścią, 
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(igg dalsxy). 

Karol (wraca ode drzwi). Benin, jakto i 
ty?.. Nie aziwię się Kasiowi. U Kalasante. 
go dziki czekają ma ciebie, przyjgłeś zaprosze- 
nie, miałeś jechać. Cóż tak uugle ?... 

adwiga (wpada mu w mowę). Ale, ale... 
pan Henio woli nas, niż dziki — ślicznie. Prze- 
cież ktoś bawić nas musi. 

„Służący (wchodzi). Pan Alfons kazał prze- 
prosić, że się me przyjduie pożegnać. Ubrany 
do po.owania, czeka na dole na wielmożnych 
panów. 

Karoi. Powiedz, że natychmiast jedziemy. 
(Służący wychodzi. Karol zbliża się do żony iù czu- 
e z nig rozmawia. P. Jadwiga Benia na bok 
bierze), | 

Jadwiga. Aniele skarżyła mi się na pena. 
a A jesies pan natarczywy (rozmawiają po 

chu 


Dusia (do ojca). Tatko nie zbiera się? 
P. Jan. Nison skończą.. Passynns nie wy- 


chodzi., Źl-. Ja m Karolem... 
ni, nię nio (kończąc rozmowę z p Jadwigą). Ta. 
, s : W = A 
jest prawdę” — two nie udawanie, — 00 czuję, 
Karol 


(do Jadwigi). Ręczę, że pani w tem 
Jadwiga W og: 
Karol. Żą ozim? 


nis chce z nami jechać 
Jadwiga. Może SKS ae h 
- s ego się nia zapieram. 
Karol. A18 trudno g ę P 
mu pani głowę. 


Ją siapą | 
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stwa, zanim chwycą za orgá“. Wszyscy człon 
kowis kongresu zgodzili się na tę myśli za- 
twierdzili ją. ate nia jako postanowienie, lecz 
jako życzenie. Wówezus powitano ten wniosek 
z zapałem, wróżono jasną przyszłość — i cmy- 
lono sig. 

Dzisiejsza jednak wystąpienie przyjaciół 
pokoju ma niscu więcej widoków, mużali kla- 
rendonowskie. Najprzód jest ograniczone do 
dwóch wielkich narodow, które jodnoszczepo- 
wemi nazwsó można, nie tyla moża ze krwi, 
ile z ducha. Jwkkol 
milionach ludności Stanów Zjednoczonych wielo 
jest mięszaniny, powstałej przez ciągłą emigra- 
cyę obag, jednakźe ci nowo przybysze stosun- 
kowo bardzo prędko ulegają wpływowi praw i 
obyczajów pierwotnych obywateli rzeczypospo- 
litej wielkobryteńskiego pochodzenia, których 
pogiądy i uozucia sobie przyswajają. Chodzi tu 
wigo o zgodę dwóch ludów, politycznie najbar- 
dziej wykeształoonych i najdojrzalszych, więc 
za wszech miar do siebie zbliżonych, a może 
nawet zbiiżujązych się coraz bardziej i coraz 
lepiej się rozuxniejących. Tak w Auwglii, jak 
w Stsnach Zjsdnoczonych coraz giiniej i po- 
wazachniej uwydatnia się przekonanie, że woj- 
na pomiędzy tymi dwoma krajami byłaby zoro- 
dnią przesiw moralnosci publieznej, zbrodnia 
tak przeciwną natarze, iż staja się niepodobną. 

Wystąpienie dxisiojsze przyjaciół pokoju 
i pod tym względem ma więcej widoków, ani- 
żeli w roku 1850, że pizez te lat czterdzieści 
wiele rzeczy się uraleniło nietylko w polity- 
cznej, ala i w społscznej dziedzinie. Na memo» 
ryale, podanym lordowi Salisburemu, podpisuło 
się 5357 proresów i urzędników stowarzyszeń 
zawodowych znanych i słynnych pod nazwą 
trades unions Wiels owycu unij te pięć tysię 
cy podpisów przedstawia i jaka liczba człon- 
ków za niemi stoi — nie wiemy. Może ona do- 
chodzić miliona i więcej wrogo przeciw woj- 
nie występujących głosów. Występuje tu więc 
nowa w międzynarodowych stosunkach siia, 
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|tn. Taki wychowanek, chociaż nie 


temi sumsmi klasami w kra- | nizaugi 
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Korespondencye. 
"_ Poznań w lipou. 

Ks. arcybiskup Stabiewski powziął za- 
miar założenia seminaryym dla tych uczniów 
szkół średnich, którzy wychowywać sią chcą 
na kapłanów polskich, Ma to więc być 
t mw. mał» saminaryun, podobne do istnie. 
jących we Lwowie dwóch tego rodzaju insty- 
tatów. Mogą one dać wielu biednym uczniom 
przewtżnie sierctum, sposopuość do ukończenia 


wiek bowiem w 70 blisko; ezkół srednich, 8 zarazem wysształcićó kocha: 
| 


jące Boga i Ojezyznę charaktery. Jeżeli któ- 
ryś z wychowanków po złożeniu matury 0. 
świadczy, že nie czuje w sobie powołania do 
stanu duchownego i uda się ra inny wydział 
uniwarsytecki, wiki mu z tego nie zrobi zAarzu- 
ksiądz, Zar 
chowa nadal w swsjem sero: pobożna zasady, 
wpojone mu w malem seminaryum i będzie ja- 


j ko obywatal kraju stosownie do nich postępo- 


wał. Mysi tedy ks. arcybiskupa zasługuje na 
wielkie uznanie, byleby tylko jak najprędzej 
w ozyn się wcieliła. Jest tu w Poznauiu tyle 
polskiej ubogiej dziatwy, która zmuszoną jest 
szukać przytułku nieraz po siancysch miemiec- 
kib, gdzie się i demoralizuje i protenstanty- 
zuje. W razie powstania tskiego seminarynm, 
miałaby ta cząść młodzieży skrzydło opiekuń- 
oza i wzchowywałaby się w duchu kato- 
liekim. 

Pclakożercze Berliner Neuste Nachrichten 


nirobiły z powoda tg projeksu już zawczasu | 
sporo wrzewy, zapytując rniuiatra Bossego, ja”; 


kie wobec tej kwsstyl zajmie stanowisko i z 


góry zaznaczając, że jeżeliby się na ten "aż 


wolucpjny* plan arcybiskupa zgodził, to już 
lepiejby zrobił, gdyby sam przeszedł na kato- 
licyzm, lab ustąpił miejsca katolickiemu mi- 


nistrowi. Jaskrawy ten przykład złośliwości | 


ni-mieekiej, podaję bsz $adnych uwag. 


W Kruświcy odbyło się riedawao walnej 
; ` zebranie kółsk rolniczych powiętów inowrocław- | 
Póinccnej zawarty zostať traktat ustsnawiają- | występuje zaś z bardzo naturalnem przeciw skiego i. strzelińeki: g% i i 
cy stały sąd polubowny do rozstrzygania mig | wojmia veto, któremu biją okluski wszystkie | patrona kółek p. Jackowskiego. Ne zobiamiu, 
t 1 twarde dłonie po obu brzegach ; tem radzoso nad jedną bardzo ważną awastyą i 
lisbury wozle nis potępił tych życzeń, uzrałj Atlantyku. Że taka sama nienawiść wojny pa- | ekonomiczną, mianowicie nad potzebą orga- 
je za dobra, mogące zalowo'nić każdego roz- |nuja pomiędzy 
tropnego człowieka i dodał, ża z narodami eu-!jach maw«t najbardziej molochowi military 
ro,ejskimi prepszycya posobnych układów by- | zu hołdujących, nie ulega wątpliwości. Niech | stytucye kredytowe jak n. p. berliński bank 
łaby przedwczesne, ale ze Sianami Zjeduoczo- jw Nieriozech najwyższe władze zapytają lud | Ceatralbodenczedii, benk meklenburski w Skwie | 
nemi, rzecz ju dalej zaszła. „W tej chwili rząd |w formie jakiegoś referendum, eo woli: czy Í 


pod przewodniotwam 


t 


uyi taniego kredytu dle włościan. Odzywa- 
ły się rozwaita głosy polecające zuane już in- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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W ostatnich czasach wsławił się tu jesz- ; 


cze inny burmistrz niemiecki, niejaki p. Deli- 
ca z Mosiny. Wytoczył on proces lekarzowi 
drowi Stersowi, który mu publicznie zerzusił 
nadużywanie władzy przez długoletni przeciąg 
swego burmistrzo: avia, Dr. Sters obronił się 
w świetny sposób, udowodniwszy 52 zarzutów, 
dotyczących przekraczń służbowych burmistrza. 
Podczas tego procesu wyszły na jaw fakta, rzu- 
oające na biurokracyę niemiecką niebardzo po- 
chlebne światło i w ogóle przebieg calego 
procesu przypomina mutatis mutandis proces 
Kiryczenki. 


> Encyklika 
Jego Świętobliwości Leona XIII 


o jedności Kościoła. 
(Cigg dalszy). 

Ojcowie nie założyli tedy nin nowego na 
Soborze watykeńskim, lecz przystósowali się 
tylko do wydoskonalonego boskiego urządzenia 
do prastarej i ustalonej nauki Kościoła, gdy o- 
świadczyli co następuje: Fide divina et catholi- 
ca ea omnia credenda sunt, quae in verbo Dei 
scripto vel tradito continentur, et ab Ecclesia sive 
solemni iudicio, sive ordinario et universali magi- 
sterio tamquam divinitus revelata proponuntur. 
(Sass. ILI cap. 3.) „Wedle wiary boskiej i ka- 
toliokiej należy wierzyć we wszystko, 00 za- 
warte jest w Piśmie św. lub w tradycyi, i przez 
Kościół przedstawiane bądź to uroczystym wy- 
rokiem bądź teź na drodze zwykłego powszech - 
nego urzędu nauczycielskiego, jako Objawienie 
boskie. * 3 

Skoro zatem oczywistą jest, że Bóg pra” 
gnie, aby w Kościele Jego bezwarunkowo pa- 


i nowała jedność, skoro także wykazaliśmy, ja- 


kiego to rodzaju jest ta jedność i jakiemi za- 
sadami Bóg zachować ją postanowii, niechaj 
będzie nam wolno zwrócić się do wszyst- 
kich, którzy nie zdecydowali się zamknąć 


uszu dla prawdy — ze tłowy Augustyna sw.: 
Cum igitur tantum auxilium Dei, tantum profe- | 


ctum jructumque videamus, dubitabimus nos eius 


Ecciestae condere gremie, quae usqua ad confessio- 
| nem generis humanı ab apostolica Sede per succes- 
; sioneg episcoporum, frustra haereticis circumlatran- 
| tibus, et partim plebis ipsius vudicio, partım Con- 


i czhorum gravitate, partim etiam miraculorum ma- 


iestate damnatis, culmen auctoritatis obtinuit ? 


Wachód słońca g. £ m, 22 
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PER 5 ; zasady, która wytępi |się za sądami. Referendum takiego nie będzie, «| kladanio spółex pożyczkowych systemu Reff- i 
więcej złego, an'Żżelr jaką bądź inana zasała |gdyby i ;akim cudem być mogło, rząd berliń- i eisena. 


czy są- |rzyrie, wreszcie kredytowe, ziomstwa Prowia- | Cui nolle premas dare, vel summae profecto im- 
pietatis est, vel praecipttis arrogantiae.. Ft si 
:unaquaeque disciplina, quamquam vilis et faetlis, 
ut percipi possit, doctorem aut w.agistrum requirit 


} ; : ; j Nie zapadła wprawdzie żadna uch wała | quid temerariae superbiae plenius, quam divi- 

przys'ałby chętnie, by zamiast R CY m. R wa Ra W Wiel- | Re Ka ali BE PROPO ge) Ri Bony 1 norum sacramentorum libros et ab interpreti- 
B a ; J Brytanii jednak podobne głosy mają swe ; jednak zavocwowania jest takı objaw żywego | bus suis nolle cognoscere, et incognitos velie da- 

znaczenie, chociażby dlatego, że są echem na- {zainteresowanie się ekonomicznemi stosunkami | mnare ? (De uulivate oreieadi Cap. XVII 


rodu najbardzie; wykształconego politycznie. | włościeństwu, które w przyszłości -—— da Bóg, | 


; a. p z uT KONR Wspu= 
Czy do owej wspimnianej przez Salsbu- | wyda lepsza owoce nad zwykią dyskusyę. dy, u Pb a Wa, a: 
ryego ugody o sądy polubowne przyjdzie, nie Wydziai okręgowy w Bydyo:z.zy skazał i muż jeszcze ociągkiny SiĘ zamiaać przycuiać się 
prędko się dowiemy. Układy podobne wyma- | zaaego burmistrza guieznieńskiego Rolla na i do łona KHOE który wedie świadectwa całej 
gaji rozwagi i powolności. Jażeii ugoda stanie, | wydalenie ze siucby. Jak wiadomo, burmistrz ; spoieczności Judzkiej otrzymeł najwyższą wła- 
będzie to prejudykat, który du nia jednemu | Roil został 4 maja b. r. zastspendowany w uj i i 


4 


Jadwiga (Śmiejąc się, Tak nagle? Ależ mè | 


mocarskwu do myślenia, chowiażby za tym przys 
kiadom w żadnym razie iść nie chciało. Będą 
i takie mocarstwa, kióre tą drogą nie pójdą, « 
to nie najsłabsze wojenaie, Nawet kiarendo- 
zowski wmożek z r. 1856 byłby dla nich nie- 
wygodny. To są wszystkie te mocarstwa, które 
ulsgając wrodzonym popędom swych spułe- 
ozeństw, muszą prowadzić zaborczą politykę — 
1 są to wszystzie te narody, które nie mogą 
wyrzec się praw swoich. 


J t, 
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tna... 
siwy.. 

Jadwiga (śmiejąc się). 
siwym. 

Karol. Pewnie l.. Drugi trap. 

Jadwiga. Jukto drugi? Ani jednego nie 
widzę. WAW 

Karol. Ja pani wskażę: Foneio.. i nie on 
pierwszy. , EL Aba 

Jadwiga. Pan się mylisz. Zdrowiurieńki, 
nie mu się nie stało; ani myśli o śmierci. 

K-rol. A mnie sią widzi, źeścia się pań: 
stwo ze sobą pokłócili. Już by on tu od da- 
woa byś przy pani.. Ilu tych biedaków mapa: 
ni na swojewa sumieniu ? Nie zliczyć, 

Jadwiga. Pan Aifons był truchę zanadto 
natarczywy, dałnm mu do poznania, že tego 
nie lubią » na to nie zezwalam. Pogniewał się, 
Ha, tuudao. O smigrtelnej rania jednak nie ma 
mowy. Fen wie przsoteź, w szermierce nigdy 
krew sig nis leje. Wszystko tam w gize: zrę- 
Gzność, siła, przytomność, wszyschie są pozory 
walki, ale namiętność? ele uniesienie? alo 
prawda? ale to, co w pojedynku kieruju ręką 
wprost w pierś i Serca przeciwnika ? 
wiasue nie 108. 
kojnie rozchodzą Się każdy w swoją strung, 
co najwięcej , jeśli który mńca się vasewi. 

Karoi. Nuresznieś pani na nasz ród za- 
wzięta 


Jadwiga. Bynajmziej, nie lubię tylko nad. | 


to wielkiej pewncści siebie, i pawnoświ odaig- 
sienia sawsza nad nami zwycięstwa. 
(Podczas tej rozmowy Karola z Jadwigą, Benio 


_„Benio nagla zmienił projekt i|nie spuszczając wciąż z oka dntedi, chwyta spo- 


sobność szepnięcia jej na ucho). 
Banio. Fahl *%18 dlaczego ZOSta ją tutsi, ja, 


to odgadnąć Zawróciłaś | który uawięnie labię polowanie? 


, Aniela. Nie wiel. Jadź pan, zabe wisz 
się. wrciowi dziwnom SIę to wyda, że tèk 
wielkiej przyjeroności pozbawiasz się pon wy- 


Karol. Wiecznie pani żartujesz, śmiejesz | jątkowo. 


Mg, igrasz. 


Jadwiga. 
tego 


Wolę, niż płakać 


Karol. Ei, ostrożnie, pani. Po go bałamucić 
obłopoa? Natura u niego młodą, namię: 


Benio. A, widzi pami, że pani wie, Nie 
broń się pami miłosierdziu zad nieszazęsj wym, 


— 


PSE GPW TROEN EERUN EE WEW RIE 


tego tam |łyca gości za mnie i za Sisbie. 
Szermierze po spotkaniu 8po- ; jedziemy (obaj wychodzą). 


j rządzie za t , te podczas uroczystości zamknię- 


dzę od Jiobey Apostolskiej, a zachował ją mimo 


łkrzykiiwych napaści kscerzy potępionych bądź 


Le WITA. Ai zangi grania Í to wyrokiem ludu, bądź wyrokami Soborów, 
ymau pruesiego. Jestto właściwie serawa | halg t ot wmdów? Ni „a ae 
obchodząca pruskie sfary urzędowa, a wspo- Ne dak POLSEW O ED 


minam o jej orilogu tylzo dlatego, że przed 
paru miesiącumi choiste jej tutejsza prasa na- 
dać zaaczecia polityczne, & mianowicie haka- 
tystygzne dzienniki rząciy Się ną Rolla jako 
polakofila. Rol jednak wytłómaczył się wów- 
caas, że bie chodziło mu wcala o wyświadcze- 
nie przyjemności Polakom, iecz o porządek 
podczas wystawy. 


m ea e e 


o muie. Wszak oczy twoje, pani, na moją mę- 


O, zaraz niessczę- l kę patrzą, wszak to, co Czuję, maluje się na 


mojej twarzy ?... 

Aniela. Bój się pan Boga... cicho. 

Benio. A więc gdzież? kiedy ?... 

Aniela. Ależ... E 

Benio. Znajdę chwilę.. skoro będę pe- 
wnym, zes nie od tego... rudjdę. 


mu pierweszaństwa świadozyłuby o najwytszej 
bszbaźności lub niepopriswnaj aroganoyi.. Sko- 
ro zars każda nauka, chodby naskromnuiejsza i 
nsjłatwiejcza wusi być udzielaną ,—jeżeli ma 
być pojętą — przez nauczyciela lub mis:rza, 
czyż można sobie wyobrazić zuchwalszą pyctę, 
jak wzbranisć się przyjmować tajemnice bo- 
skie przez ręce pośredników i ohcieć potępiać 
je, niə poznawszy ich woale ?* 


gotów się zakochać i będzie nieszczę- | panią stan mój obchodzi... Že dręczy cię myśl | tylko świstła długo po nad ziemią unosić się 


zdają, migejąc pomiędzy drzewami ogrodu. .) 

P. Jadwiga (pierwsze odłącza się ou grupy 
skupionej do gołw kominka i podchodzi ka Be- 
nio wi. Wszszyna się między niemi żywa, pół gto- 
sem prowśdzona rozmowa. Janowa wyjmaje 
z koszyczka robotę szydsłkową i siada bliżej 
lampy. Aniala pod rękę bierze Dusię posiąga- 
jąc ją ku kanapce, gdzie siedziała p. Dtanusła- 


Aniela (do siebie), Spodziawam się, że nie— Iwa i Kazimierz). O tych miks się nie troszczy, 
b 


(odsuwa się milcząr). 

Sunio. Muiczysz?.. Zezwalasz?... O, dzię- 
ki... (odchodzi spiesznie). E 

Karol (podchodzi do żony). Pamiętaj przy- 
słać mi umyśinym ten iisu lub depeszę, o któ- 
rej o wspomniałem jeśli nadejdzie, 

Aniela. Będę pamiętaó.. Wracaj Karola 
j zdrów 1 prądko. Mnie tęskno bez ciebie. Dom 
taki smutny, gdy ciebie tu Nie ma, 

Karol (czułe i cicho). Moje Kochanie. (głośno) 
No panie Janie, komu w drogę... 
| (Żegnają się z dumami; ukłony, ściśnienia rąk, 

pocałunki, Kurol wracą do żony). 
© Karol. Bądź mi zdrowe Baw swoich mi- 

Panie Janie, 


P. Stanisiawa (do p. Kazimierza). Chodźrey 
zobaczyć. Pewale przy Pochoaniach pojadą. 
Ładny widok.. gwar... iubię to.. 

(Znika za drzwiami, za nią Kazimierz), 

P. Janowa. Niegizeczaw, uni spojzzada, ANni 
| zegadaja do ams wszystkich przez osły ozas, GO 
iza zachowanie u tej pani Sturisiawy! I tv jej 
|uchodzi? Ża jan im niewygOdnie dalej ruche 
jwobec świadków, wynoszą SIę obuje, 

(W bawiaini pozostałe reszta- gości w cis- 
fśniejszą łączy wię grupę, Jakby nagle, do pół 
|opróżmiowy salon, wydał IM Się zw uaży. Przez 
ijek S czas pogadinka toczy Się ogólna, a raczej 
leniwo się wiscza między PAlią Janową, Anis» 
lą, Jadwigą i Dusią. Benio milczy i przecha- 
dza się tam i nazad, zaduiany, W okna ude- 
rza blask cd porhodm. Słychać turkot, i, dro- 


 Ghającą i dobrą żoneczkę. 
| gą po Zza guzonsw, przesuwają się cświegolie , 


o każdy mię doruzumiewa, że tego nie po- 
trzebu;ą. 


Aniela (do Dust). Marma mówiła mi o to- 


j bie, drogie dzicolę, Zen twoją tejemnicę. Nie 


spuszciuj ocząt, nie mieszaj się, że młode ser- 


|ca kocha, to nio dziwnego, to w porządku rze- 


czy! Bądź pewną, zrobię wszystko, abyś była 
sZoZĘBlIWĄ, A 

Dusia. O panim Ja.. nie. 

Anieia. Zaofa) mi. Uduwanie ze mnaą?.. 
Wszskom vi przy aciólką * pa 

Dusia. Pani take dobra. Ma pani słasznośó 
(podnosi oczy). 

Aniela Oczki trochę poweselały.., jak 
błyszczą! Czy oiebie coś pocieszyło już, moje 
biedne dziecko? Cieszyłabym się. 

Dusia. Nio, pani, ale, że p. Alfons nie zo- 
stał tuis) przy.. przy. pani mnie rozumie ?... 
to dobrze... , , 

Aniela. Wierzaj, gdy Jadwisia dowie się... 

Dusia (żywiej). Mnie przeczucie mówi, że 
cos zaszło Już między niemi. Pogniewala się 
na niego, lub sprzyśrzyłs go sobie. Niech pani 
patrzy (wskazuje na Benia i Jadwigę). 

Anieia. Fan Alfons wróci do ciebie z pe- 
wnością, 

Dusia. Nie może przecież ożenić się z pa- 
nią Jadwigą. 

; Aniela. A ty mu przebaczyć gotowaś ? 

Dusia. Z całego serow. Wszak nie on tu 
winny.. 
Aniela. Widzę, Alfons dostanie bardzo ko- 


Dusia. Która nigdy firtować nie będzie. 


wbraw uczuciem tak dobrej i czulej kobisty, | oerwonawem płomieniem sylwetki powozów, : O mężu pamięimó, dogadzać ma, tylko nim być 
jaką pani niezaprzeczenie jesteś, Ja widzę, że | które jak noone widziadźa giną w cieniach, zajętą i kochać go, o kochać zawsze i nad 


Długość dnia g. 15 m. 29 
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Bszwątpienia tedy obowiązkiem Kosśsioia 
jest zachować i rczszerzaó nankę Chrystusową 
w całej jej czystości i nienaruszalności. Ale ra 
tem nie kończą się obowiązki, wypełnianiem 
tego pierwszego obowiązku nie wysserpuje Ko- 
ściół celu, w jakim został założony. Boć werak- 
że poświęcił się dla zbawienia rodzaju «udzkie- 
go: Do tego odnosi się wszystko, cokolwiek 
Pan uczył i nekazywał i czego nekszuje Kcścioło* 
łowi sznksó w prawdziwej nance, to jest uświę- 
cenia i zbawienia ludzi. Zaiste cek olbrzymiego 
i wspaniałego planu niepodobna dopełnić wy- 
łącznie za pomocą samaj wiary, należy tu do- 
łączyć nabożeństwo odprawiane w ducha praw- 
dy i pobcżności, które przełewszystkiem obaj- 
muja Nae,świętsza Ofiarę 1 szafowania Sakra- 
meniami ów. a następnie jeszcze uświęcenia 
przykazań i dyscypliny. Wszystko to musi się 
znajdować w Kościele, ponieważ on to otrzy- 
mał misyą kontynuowania zadań Zbawiciela aż 
do skończenia Świata: Kościół jedynie podaje 


(religią, która niejako jest w nim ucieleśniona, 


wedle woli Boga ludziom w zapełnej jej cało- 
ści i doskonałości ; Kościół jedynie rozdzieła 
wszelkie środki, które z ztządzenia Opatrzności 
potrzeb «6 są do zbawienia ludzi. 7 
Podobnie atoli, jako nauka Boska nigdy 


i nie była skazaną na samowolne sądy ludzkie, 


lecz opowiadana najpierw przez Jezusa, nastę- 
pnis przekazany została wyłącznie urzędowi 
nauczycielskiemu, o którym mówiliśmy wyżej 
— podobnie nie pierwszym lepszym z gminy 
chrześcijańskiej, ale raczej pewnym wybranym 
mężom powierzył Bóg ów urząd, ażeby zarzą- 
dzeli i szafowali Sakramentami św., i zarazem 
władzę ustawodawczą i wykonawozą pełnili. Do 
apostołów to i do ich prawowitych następców 
zwraca się Jezns Uhrystus ze słowami: „ldźcie 
w świat przepowiada nowinę... chrzcąc iCh... 
czyńcie to na moją pamiątkę... a którym odpu- 
šoicie grzechy, będą im odpuszozone*. Podobnie 
apostołora tylwo i ich prawowitym następcom 
nakazał paść swe owce, to znaczy, że Wyposa- 
żył ich, sżeby panowali nad całym lndam chrze- 
scijańskim, który ze swej strony obowiązany 
jest poddawać się im i słuchać ich. Wszystkie 
powinności urzędu apostolskiego streścił Św. 
Paweł w następujących słowach: „Tak nischuj 
człowiek o nas ozumie, jako o sługach Chry- 
stasowych i szafarza h tajemnice Bożych”. (List 
św. Pawła do Koryn. IL. IV, 1). 

„Tak tedy wezwał Jezus Chrystus wszyst: 
kich współczesnych i późniejsze pokolenia, aby 
poszli za nim jako ze wodzem i Ztawicielem i 
to szli mie w pojedynkę, każdy dla siebie, lecz 
razem, osobiście i zewnętrznie ze sobą złączeni, 
tak, iżby z tłumów tych powstał lud jeden, 
prawnie założone społeczeństwo: lud istotnie 
jeden wspólnością wiary, cslu, środków wio- 
dących do celu, lud pod lany jadnej i wyłącznej 
wladzy. Wzzystkia przyrodzone warunki, na 
których tworzy się spontanicznie sprł33zeństwo 
wśród ludzi, ażeby z ich pomocą osęgnąć mo- 
śliwy stopień doskonałośa, złożył Ctrystus w 
Kościele, tu bowiem mogą wszyscy, którzy chcą 
się saé syaami Bożymi, osięgnić i zachowao 
doskcnałość odpowiednią ich zasłudze i tym 
sposobem zdobyć sobie zbawieaie Jak Juš 
wzmiaukowaliśmy ne innem miejscu, wusi Ko- 
ściół przewodzić ludzium w drodze do nieba ; 
Bóg sam zlecił mu, ażeby wyrokował i roz- 
strzygał o wszystkiem, co religii dotyczy 1 swo* 
boduie i bez przeszkód stizegi interesów chrze- 
ścijańskich. Nie zna tedy Kosciola, niesłusznie 
go spotwarza, kto go oskarża, że gwałtem woi- 
ske się w dziedzinę społsczności świeckiej lub 
wkracza w prawa władzców. Co więcej, Bóg 


wszystko, jak pani kucha pana Karola... 

Aniela. Zasłagujesz, żebyś była szczęśliwą. 

Dusia. A pan Alfovs? jax pani sądzi? czy 
będzie ze mną szczęśliwy ? Nie jestsm ani tak 
piękną, anı tezą rozamną jak inne. 

Aniela. Mam przekonanie, że go zdołasz 
zupełuie uszczęśliwić. Nie lękaj się, moja Du- 
siu i spuść się na mnie. 

P. Janowa (z daleka). O czem to tak roz- 
mawiacie ze sobą? Aż się moja dzieweczka ca- 
ła rozpromieniła ? 

Dusia. Sskreta mamy z panią Anielą. Mó- 
wić o wem głośno n.e można... 

Służący (podchodzi ku pani domu). Ozy obiad 
podzwać ? 

Aniela. Jadwisiu, myślisz się przebierać ? 

Jadwiga. Naturainie. | 

Aniela Proszę, zechciej zaraz to uskute 
cznió, bo obiad gotowy. (do służącego) Podacie 
za pół godziny. (Służący wychodza). 

P. Janowa. I nam, Dusiu, wypadnie tro 
chę poprawić strojów i włosów — chodźmy. 

Anieia skwapliwie). Odprowadzę panią 

Benio. Cóż ze mną? Pani o gościu zepo- 
mina... Sam nie pozostanę przecież. 

Aniela, Przepraszam pana.. ale muszę ma- 
glądnąć do dziecinnego pokoju. 

(Panie wychodzą, Banio zły, że mu się nia 
udalo za:rzymać Anieli, rzuca się na krzesło i 
zapala cygaro ze złością. Po chwil?) u 

Ben'o. Więc ohyb» pesysnsa wyłożę jak 
pan Jan? (siada do stolika z kartami). Zosta: 
wila wnio samego.. a gdy te panie przy toa- 
lecie — długo to potrwa. No — cwgnij Beciu, 
czy ci się uda co zmmierzusz? Jesi pasyans 
wyjdzie, będzie dobrze.. Duramnis Jadwiga 
przestrzega i wmawia mi potrzebę ostrożności. 
Do śmisłych świat usleży! „Ons“ mi się nia 
odda, szturmem musi byc ziooytą — to już ta- 
ka natara bojeźliwa i nieśmiaja... Ale 60 zk 
giębia w taj duszy — Iski wzrok, janie usta l... 
Sams siebie nie zna... Piymalionem zostać. toć 
przecie powinna być nieląda rozkosz... (Kładzie 
pasyansa). ` r 

Koniec części pierwszej. 


fUiąg dnlasy nastąpi) 


y 
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zrządził, ażaby Kościół był najświetniejszą zə 
wszystkich społaczności ludzkich ; cel bowiem, 
do którego zmierza, przewyższa tak dalece in- 
ne cele, o ile łaska Bnża przewyższa przyrodę, 
a dobra ziemskie przewyższają dobra nieśmier- 
telne. (C. d. n.) 


Rezoluce IL wiecu katolickiego. 


Sekcya ekonomiczno-rolnicza. 


() asocyacyt w rolmictwie, (Referent: Dr. Stani- 
sław Dąmbski). 


1) II Wiec katolicki wyraża przekonanie, 
że pożądanem jest zszeregowanie ludności rol- 
niczej kraju w Stowarzyszania i wytworzenie 
na tej podstawie organizacyi zawodowej, któ- 
raby umożliwiła dźwignięcie społeczne, gospo: 
darcze i polityczne roluictwa. 2) Zanim inter- 
wencya czynników ustawodawczych wytworzy 
nowe podstawy dla organizacyi asocyacyjnej 
rolniczej, — Wiec poleca najusilniej rolnikom 
naszego kraju łączenie się w stowarzyszenia 
gospodarcze i z naciskiem zaznacza obowiązek 
współpracownietwa w Towarzystwach rolniczych 
krajowych jak Towarzystwo gospodarcze lwow- 
skie i jego oddziały, Towarzystwo rolnicze kra: 
kowskie i z nim połączone Towarzystwa okrę- 
gowe, Towarzystwo kółek rolniczych i Towa- 
rzystwo „Proświty*. 

O utrzymaniu i wzmocnieniu mniejszej i średniej 
własności rolniczej, (Referent: P. Stefan Sę- 
kowski). 

Celem utrzymania i wzmocnienia mniej- 
szej i średniej własności rolniczej. II, Wiec ka- 
tolicki uważa za potrzebne: 1) Wydanie w 
najbliższym czasie krajowej ustawy kommasa- 
cyjnej i ułatwienie przeprowadzania komraasa- 
cyi przez przyjęcie na fundusz krajowy kosz- 
tów postępowania kommasacyjnago o ile w myśl 
$. 43. ustawy z 7. czerwca 1883 nie ponosi ich 
państwo i o ile nie chodzi o dostarczenie loka- 
lu urzędowego na miejscu. 2) Wydanie ustawy, 
któraby na przyszłość na wzór ustaw południo= 
wo niemieckich znaczyła minimalną rozległość 
parceli katastralnej dla każdego rodzaju upra- 
wy (roli, łąki, lasu itp.), oraz przepisała sposób 
dokonywania podziałów (w liniach prostych, z 
zachowaniem minimalnej szerokości wydzielo- 
nych gruntów, przystępu od drogi itp.). 3) Wy- 
danie ustawy o regulacyi użytkowania gruntów 
wspólnych i podniesieniu kultury tych gruntów, 
w szczególności o użytkowaniu pastwisk gro- 
madzkich. 4) Zwiększenie usiłowań zmierzają- 
cych do podniesienia przychodu z mniejszych i 
średnich gospodarstw rolniczych przez lepszą 
uprawę, dobór nasienia, rozpowszechnienie ro- 
ślin pastewnych i handlowych stosownie do wa- 
ruńków każdej okolicy, podniesienia chowu by- 
dła, nierogacizny i drobiu. 5) Zsstąpienie zbyt 
drogiego a nawet lichwiarskiego kredytu, któ- 
rym właściciele mniejszych i średnich gospo- 
darstw rolnych posługują się w przeważnej czę- 
ści kraju, kredytem tańszym i dogodniejszym 
w miejscowych instytucyach kredytowych, jak 
kasy pożyczkowe gminne, towarzystwa z ży 
kowe obu systemów i powiatowe kasy oszczę- ! 
dności. 6) Ułatwianie częściowej parcelacyi wiel- 
kich posiadłości tam i o tyle, o ile względy í 
kultury krajowej za tem przemawiają. 7) Wo-| 
bee tego, że w innych krajach uznawaną jest | 
także potrzeba utrzymania i rozszerzania mniej- 
szej i średniej własności ziemskiej jako podwa- 
liny zdrowego rozwoju społecznego i w tym ce- 
łu projektowane są a poczęści w życie wpro- 
wadzane rozmaite dalaj idące środki, jak zmia- 
ny przepisów spadkowych, ograniczenia podziel- 
ności, ograniczenia odłużania, instytucye posia- 
dłości rentowych itp.—II. Wiec katolicki uważa | 
za rzecz niezbędną, aby osoby, którym powie: 
rzonem będzie wykonanie uchwał Wiecu udały 
sią do Wydziału krajowego, do towarzystw rol- 
niczych i zarządu gł. kółek rolniczych z proś- 
bą o wyczerpujące zbadanie owych środków i 
możności ich zastosowania w naszych stosuu- 
kach — a następnie aby na przyszłym Wiecu 
sprawa ta była przedmiotem obrady i uchwały. | 

O lichwie i kredycie włościańskim w Galicyt. ? 
(Referent: Dr. Leopold Cero.) 

II. Wiec katolicki wyraża przekonanie, że: | 
1) pod lichwą rozumieć należy każde wymó- 
wienie sobie korzyści majątkowej lub świadcze- 
nia przy interesach kredytowych w razie, gdy 
niestosunkowość wzajemnych świadczeń docho- 


wszelkie sprzedaże i kapna odbywały się tylko 
w oznaczonych ku temu miejscach a sprzedaż 
na oko zastąpiono sprzedażą na wagę ; 3) że pre- 


wo nastawania na ważność umowy z powodu i 


urlopy nę trzy tygodnie p. dr. Małąchowskie- 
m, na 4 tygodnie pp. Sshayerowi, Bykowi i 
Grubrynowiozowi, na 5 tygodni p. Witosław- 
skierau, na 6 tygodni p. Bielańskiemu, Caro i 


al  |L 2-0 MIW R MÓW E S O O C a 
mnóstwo publiczności, która zapełniła cały plac. — [rzuca blaski, a temperatura podniosła się do 16 sto- 
Poświęcenia dokonał ks. arcybiskup Morawski w or-| pni w cieniu, co wszyscy radośnie witamy, pomni 


szaku lieznych zastępów duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. Przybył również na ten akt uro- 


poprzedniej ciepłoty, która wśród ciągłych ulew nie 
ośmieliła się przekroczyć czterech stopni, chociaż to 


pokrzywdzenia nad połowę wartości powinno | Jonaszowi, ne dwa miesiące p. Janowskiemu 
być uznane za prawo publiczne, którego pry-| zaś na trzy miesiące p. dr. Kalinie 

watnem oświadczeniem woli skutecznie zrzec Następnie zabrał głos p. r. Rewakowioz, 
się nie można ; 4) że należy ustanowić pewną | który wniósł skargę na zarząd tramwaju kon- 
minimalną kwotę np. 50 złr. czyli 100 koron, inego o bezprawne zamknięcie ul. Niemcewicza. 
poniżej której weksel miałby tylko znaczenie iP. Mochnacki przyrzekł sprawę tę zbadać i dać 
prostego skryptu dłużnego, moc wekslową zaś j odpowiedź na następnem posiedzeniu. 
zatrzymałby tylko w obrocie między ku- P. dr. Piętak postawił wniosek, ażeby po- 
peami; 5) że analfabeci powinni być pozba-jdział Rady na sekoye odroczyć do czwartku, 
wieni zdolności wekslowej; 6) że należy zre-| dziś zaś wybrać komisyę, która się podziałem 
formować kredyt włościański a mianowicie: ;tyma zajmie. Do komisyi tej weszli: pp. Ciesiel- 
a) drobny do 50 zł. przez wprowadzenie do za- | ski, Ciuchciński, Czapczyński, Getritz, Groldman, 


czysty ks. arcybiskup Isakowicz. Z przedstawi-| koniec czerwca i początek lipca. Do słońca więc 
cieli władz świeckich zauważyliśmy między innymi: Í teraz ze zdwojoną rozkoszą dążymy, w dzikie a uro- 
p. Aleksandra Tchórznickiego, prezydenta wyższego | cze góry zakopańskie lub w dalsze udajemy się wy- 
sąlu krajowego; dra Głodzimira Małachowskiego, pre- | cieczli. Bo też to najmilsze w lecie. Niczem poga- 
zydenta, i p. Michała Michalskiego, wiceprezydenta i danki, zebrania wieczorne, niczem baliki w sali ka- 
miasta; p. Michała Bobrzyńskiego, prezesa krajowej | synowej; zabrano się do nich tymi dniami, ale po- 
Rady szkolnej; dra Edwarda Hoszarda, członka Wy- | wodzenia nie mają, bo jeszcze na nie czas, gdy nam 


rządów kas pożyczkowych gminnych inteligen- 
cyl wiejskiej, ustanawianie małych a częstych rat 
pożyczkowych, niewypłacanie pożyczek w dniach 
nietargowych lub odpustowych, ani też w nie- 
dziele lub święta, pilne ściąganie rat zaległych 
i ścisłą kontrolę ze strony wydziałów powiato- 
wych, w miarę możności i warunków miejsco- 
wyoh, nadto przez zakładanie stowarzyszeń po- 
życzkowych wiejskich na wzór kas Reiffeise- 
na; wreszcie przez dążenie do zmniejszenia ko- 
sztów, udzielenia i zrealizowania pożyczek, a 
także przez dątenie do założenia we wszyst- 
kich gminach kas pożyczkowych i wyposaża- 
nia ich większymi kapitałami; b) obrotowy 
od 50—200 zł. i hipoteczny zwyż 200 zł. przez 
utworzenie w każdym powiecie politycznym 
powiatowych kas pożyczkowych pod zarządem 
wydziału powiatowego i zaprowadzenia syste- 
mu opłacania rat za pomocą czeków pocztowej 
kasy oszczędności, tudzież przez powiększenie 
sieci towarzystw zaliczkowych, ściślejszą niż 
dotąd kontrolę ich działalności i podanie to- 
warzystw nie należących do „związku stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych*, lustra- 
oyi przymusowej, wreszcie przez powołanie 
do życia w stolicy kraju instytneyi centralnej 
dla powiatowych kas pożyczkowych pod egidą 
i kontrolą Wydziału krajowego, celem pośre- 
dniczenia w dostarczaniu gotówki kasom powią- 
towym lub rozszerzenie w tym kierunku statu- 
tu Banku krajowego. 


O służbie w gospodarstwach rolniczych. (Referent 
hr. Kazimierz Szeptycki). 


I. Wiec katolicki uważa zę rzecz pierw- 
szorzędnej wagi, 1) ażeby służbodawcy w pełni 
rozumieli rodzicielską niejako odpowiedzialność, 
która na nich względem sług cięży i żeby obej- 
mując troskliwą opieką całość życia i potrzeb 
powierzonej im rolniczej rodziny, starali się o 
ciągłe podnoszenie moralnej i intelektualnej 
wartości sług, szczególnie przez urządzanie po 
dworach rekolekoyi domowych dla czeladzi, 
oraz ażeby przez częste obcowanie z nią sta- 
rali się poznawać jej potrzeby i im zapobiegać. 
2) iż potrzeba coraz bardziej rozwijać i uma- 
onia w służbie rolniczej poczucie obowiąvku i 
uczciwości w pracy. Najdzielniejszymi ku temu 
środkami są: wpływ duchowieństwa parafialne- 
go i staranne przestrzeganie chrześcijańskich 
zasad w stosunkach służbowych ze strony słu- 
żbodawców. 3) zwraca uwagę na mało dotąd 
po wsiach wyzyskaną siłę bractw kościelnych 
i cerkiewnych, z których niejedno mogłoby po- 
zostając na terenie kościelnym, rozszerzyć swo- 
ją akcyę na niesienie wzajemnej pomocy swym 
członkom na wypadek choroby lub śmierci, a 
w przyszłości i na dalsze wypadki assekuracyi 
przez pośrednictwo polie kolektywnych. 4) 
uznaje za konieczne założenie towarzystr a ka- 
tolickiego, które wzięłoby sobie za program 
opiskę chrześcijańską nad sługami. Inicyatywę 
w tym względzie mogłyby wziąć najłatwiej 
kongregacye Sodalisów Maryi. 


O emigracyi, (Referent poseł prof. Anatol 
Wachnianin). 


II. Wiec katolicki wyraża życzenie: 1) 
ażeby władze krajowe surowo śledziły za nie- 
sumiennymi ajentami w myśl nowo uchwalonej 
noweli karnej, 2) ażeby ustawodawstwo uregu- 
lowało stosunki prawne odnoszące się do emi- 
gracyi za pomocą ustawy emigracyjnej, 3) aże- 
by na razie władze krajowe i państwowe roz- 
ciągnęły opiekę pewną nad emigrantami tsk 
w czasie emigrasyi jak i na nowych siedzi- 
bach, 4) ażeby Wysoki Sajm krajowy i Rada 
państwa systematycznie dążyły do stopniowego 
usunięcia wszystkich wyżej wymienionych nie- 


a OWA O E CE 


dzi do tego stopnia, że korzyść, którą sobie | dostatków, jako źródeł smutnego położenia eko- 


wierzyciel u dłużnika wymówił, przewyższa tak 
dalece korzyść, jaką dłużnik z świadczenia wie- 
rzyciela w swym zawodzie osięgnąóć może, iż 
dotrzymanie umowy musi doprowadzić lub przy- 
najmniej przyczynić się do jego ruiny mająt- 
kowej — tudzież, że w tym kierunku pojęcie 
lichwy rozszerzyć i ustawę zmienić należy: 
Wiec katolicki wyraża życzenie, aby sąd ska- 
zując za występsk lichwy, mógł jako karę do- 
datkową orzec ograniczenie pod względem o- 
bioru miejsca zamieszkania przsz skazanego; 2) 
że nadto, jako karygodny wyzysk podciągnąć 
należy pod ustawę karaą wszelkie nadużycia 
przewagi gospodarczsj w obrocie także przy in- į 
teresach za gotówkę; że dalej pożądanym jest 
większy nadzór nad jarmarkami i targami, by; 


(2 


W sprawie stowarzyszeń robotniczych, 


Ks. Jan Badeni T. I. 


(Dokończenie). 

Powtarzam, choćby nie było socyalizmu 
i socyalistycznych: „Sił*, „Ognisk*, „Proleta- 
ryatów', „Czytelni”, należałoby z wytężeniem 
wszystkich sił zakładać robotnicze, katolickie 
stowarzyszenia. Moralnie związki takie pod- 
noszą ducha, rozwijają zasady i uczucia reli- 
gijne i patryotyczne, strzegą, zwłaszcza mło- 
dzież od zepsucia, od zgubnych towarzystw i 
zabaw i zastąpić jej mogą do pewnego stopnia 
dom rodzicielski; odwodzą od przesiady wania 
w szynkaah, pielęgnują uczciwą i uczynną przy- 
jaźń, zapewniają robotnikowi poważanie, uczą 
go potrzebnej ogłady. Wykłady, pogadanki, od- 
czyty o teoretycznych i praktycznyen sprawach 
zajmujących robotnika, o istniejących prawach, 
potrzebnych reformach, kasąch robotniczych 
i t. p. oświecają członków i dają im do ręki 
broń do walki z wszelkiego rodzaju bałamu- 
ctwami. Dyskusye, pogadanki, usuwają nieuspra- 
wiedliwioną nieufność dla wielu kroków, przed- 
sięwziętych przez państwo i pracodawców. Oso- 
biste zetknięcie się, przyjacielskie wyjawienie 
wzajemnych rekryminacyj i postulatów stawia, 
w każdym zaś raziema za zadanie wystawić most 
między sprzecznemi niekiedy interesami praco- 
dawców a robotników. To pierwsze 1 najważ- 
niejsze zadania związków. Obok nich dążą do 
polepszenia materyalnego losu swych | 


nomicznego naszego stanu wieśniaczego. 

II. Wiec katolicki wzywa przy tam wszyst- 
kich dobrze myślących ludzi do niesienia po- 
mocy wieśniactwu w sposób odpowiedni miej- 
soowym stosunkom, jak i do rozciągnięcia opie- 
ki nad tymi, których twarda konieczność zmu- 
sza do wychodźtwa z ojczystej ziemi. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 15 lipza. 
Posiedzeniu wcezorajszemu prezydował jesz: 
cze p, Mochnacki, który aż do zatwierdze- 
nie przez Cesarza wyboru p. dr. Małachow- 
skiego dzierżyć będzie tymczasowo rządy 
miasta. Na początku posiedzenia udzieliła Rada 


członków, dopomagając dobrym chęciom praco- 
dawców ; starając się o zakładanie odpowiednich 
instytucyj n. p. spożywczych, o opiekę prawną 
dla robotników i t.d. Związek może i powinien 
wpływać na wybory do kasy chorych; dopoma- 
gać do polubownego załatwienia sporów; orga- 
nizować sądy rozjemcze; otaczać swą szczegól- 
ną opieką młodszych robotników; demaskować 
niesprawiedliwych dozorców, gorszycieli; stą- 
raó się o zakładanie bibliotek, czytelń 1 t. p. 
Wszak dość liczne i ważne to cele. 

Nie dziw, że wszędzie, gdzie życie kato- 
lickie płynie głębszem korytem, zrozumiano 
niezbędność i ważność katolickich stowarzyszeń 
robotniczych. Francya, Belgia, Niemcy, w ostat- 
nich czasach i Włochy, wprost niemi zasiane. 
Nie szukając tak daleko, dość popatrzeć na 
Górny Szląsk, na Poznańskie; a nawet i na 
Szłąsk austryacki; w każdem miasteczku, przy 
każdej fabryce, kopalni, zorganizowano jedno, 
czasem parę katolickich stowarzyszeń. Emi- 
granci, szukający kawałka chleba w Westfalii, 
w Saksonii, mają do zawdzięczenia w znacznej 
części licznym swym katolickim związkom, 
jesli wśród protestancko - niemięckiego oceanu, 
zachowują wiarę katolicką, mowę i serce polskie. 

A u nas, w Galicyi, co i jak? Do ostat- 
nich czasów powiedzieć można, że katolickich 
stowarzyszeń robotniczych nie było zupełnie. 
Było wprawdzie i jest „Skała* we Lwowie, 
„Praca* w Krakowie, były „Gwiazdy* „Zgody“ 
po różnych miastach i miastaczkach; ale dwa 
pierwsze związki, szczerze i wyrażnie katolickie, 
przeznaczone są podobnie jak istniejące równie 


Gołąb, Maryański, Piepes, Radziszewski, Ra- 
wer, Rewakowicz, Roszkowski, Stroynowski, 
Szpilman i Weigel. 

Przechodząc do porządku dziennego, udzia- 
lil p. prezydent glosu p. r. Loewensteino: 
wi, który wygłosił bardzo treściwie i wyczer- 
pująco opracowany referat w sprawie kolei elek- 
trycznej. Z przemówienia p. dr. Lioewensteina 
dowiedzieliśmy się, że dotychczasowy kontrakt 
między gminą, a firmą Siemens i Halske ubie- 
ga z l-szym sierpnia b. r. Miastu przysługuje 
prawo wykupić całe przedsiębiorstwo od firmy, 
albo wejść z nią w spółkę, albo wreszcie oddać 


komisya elektryczna po rozpatrzeniu rąchun- 
ków i ksiąg udzielonych przez firmę Siemens 
i Halske, przekonały się, że kolej elektryczna 
jest przedsiębioratwem korzystnem. Ruch na 
kolei z każdym dniem się wzmaga, tak, że do- 
ohód brutto w pierwszem półroczu 1896 wyno- 
sił o 12.770 złr. więcej niż w tym samym cza- 
sie roku ubiegłego. Średni dzienny dochód brut- 
to wynosi 550 złr., a przeciętnie jeździ koleją 
dziennie 10.000 osób. 

W obec tego, że przedsiębiorstwo kolei 
elektrycznej jest xupełnie rentownem, nie ra- 
dzi komisya spółki z firmą Siemens i Halske, 
gdyż nie miałaby gmina swobody działania 
przy dalszym rozwoju lokalnych środków ko- 
munikacyjnych ; natomiast mężowie zaufenia 
gminy pp. Loewenstein, Marchwicki i Schayer, 
oraz radzca magistratu Łyszkowski, zbadawszy 
szczegółowo księgi firmy Siemens i Halske, 
przekonali się, iż należy doradzać gminie obję- 
cie kolei we własny zarząd, za spłaceniem fir- 
mie kontraktem zapewnionego wynagrodzenia. 
Wykupno to kosztowałoby około 800.000 zł. 
Stawia więc mówca imieniem komisyi wnio- 
sek, aby gmina objęła z l-ym sierpnia br. kolej 
elektryczną we własny zarząd. 

Koleją zarządaałby komitet wykonawczy 
złożony z trzech członków Rady, z jednego 
członka gremium Magistratu oraz z prezyden- 
ta lub wice-prezydenta miasta. Na posiedze- 
niach komitetu mieliby prawo zasiadać z gło- 
sem doradczym szef biura komitetu, szef urzę- 
du budowlanego i kierownik ruchu kolei elek- 
trycznej. Komitet zdawałby sprawę ze swych 
czynności przed pełną radą rav na kwartał, a 
z komisyą elektryczną porozumiewałby się 
komitet ciągle. 

W dyskusyi nad wnioskiem p. dra Loe- 
wensteina, zabrał głos p. dr. Weigiel, który 
nie podzielał zdania komisyi i proponował za- 
warcie spółki z firmą Siemens i Halske. 

Popierali wniosek referenta pp. Jonasz, dr. 
Piętak. dr. Radziszewski 1 Rawski. 

Przy głosowaniu przyjęła Rada jedno- 
głośnie (4 wyjątkiem p. Weigla) wnioski re- 
farenta. 

Tak więc gmina z l-szym sierpnia b. r. 
obejmie kolej elektryczną wa własuy zarząd. 


KRONIKA. 


Lwów 15 lipca. 
Hr. Kazimierz Badeni wyjeżdża dziś z Buska 
do Wiednia, gdzie znów rozpoczną się rokowaria 
ugodowe z Węgrami. 


Z mMm 


Sejm galicyjski ustawa o prawie poboru myta, 
przysługującem gminie Brody i wydziałowi powia- 
towomu w Buczaczu. 

Sprawa Morskiego Oka będzie w najbliższym 
czasie przedmiotem kompromisu między obu p.ło- 
wami monarchii. 

Mianowania I odznaczenia. Radcy sądy kra- 
jowego Ambroży Janowski we Lwowie i Edmund 
Gaertner w Krakowie zamianowani zostali radcami 
wyższego sądu krajowego w Krakowie. 

Prokurator dr. Julian Morelowski w Wadowi- 
cach otrzymał tytuł i charakter radcy wyższego są- 
du krajowego. 

Sędzia pow. Włodzimierz Mandyczewski w Ha- 
liezu, sekretarz rady lwowskiego sądu kraj. Kostan- 
ty Koberwein, zastępca prokuratora wa Lwowie Mae 
ryan Oleński i sędzia pow. w Jaworowie Aleksan- 
der Męciński zamianowani zostali radcami sądu kraj. 
w Krakowie. h 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy 
kościół OO, Reformatów odbyło się wczoraj po po- 
łudniu na gruncie przeznaczonym pod budowę, przy 
ulicy Janowskiej 1. 58. Choć deszcz padał rzęsisty 
całe popołudnie, na miejscu uroczystości zebrało się 


różnemi, nie zawsze i nie wszędzie złotemi 
płomieniami świecą — a w pierwszym znów 
rzędzie przeznaczone są dla majstrów ; stowa- 
rzyszeń w ścisłem słowa tego znaczenin robo- 
tniczych a zarazem katolickich, nie było. Do- 
piero w marcu r. z. założyła męska konferen- 
cya św. Wincentego 4 Paulo w Tarnowie sto- 
warzyszenie katolickich robotników : „Praca“ ; 
stowarzyszenie to rozwija się bardzo pięknie, 
liczy obecnie około 400 członków i założyło 
cały szereg pożytecznych instytucyj: kasę po- 
grzebową, kasą drobnych oszczędności, bióro 

racy. 
. Yw Krakowie powstawać zaczęły w póź- 
nej jesieni roku zeszłego katolickie stowarzy- 
szenia, które przybraly wspólną bardzo trafną 
nazwę: „Przyjaźń”. Obecnie istnieje w Krako- 
wie i ną jego przedmieściach sześć urzędowo 
otwartych „Przyjaźni“: na Czerwonym Prądzi- 
sku, w Dąbiu, na Kleparzu, na Zwierzyńcu, na 
Zakrzówku, na Głrzegórzkach. Każda z tych 
Przyjaźni” liczy około stu, lub przeszło stu 
rzeczywistych, płacących i na zebrania uczę- 
szczających członków. Jaki duch wśród nich 
panuje to się pokazało na kilku urządzonych 
przez nie uroczystościach i zebraniach, 3 maja, 
przy poświęceniu wspólnego sztandaru, na wal- 
nem zebraniu wszystkich „Przyjaźni“ w ratu- 
szowej sali, przy odwiedzinach, któremi książe 
biskup krakowski zaszczycił prądnicką „Przy- 
|jażń*. Pisma codzienne umieściły obszerne opi- 


działu krajowego; dalej wielu profesorów uniwersy- 
tetu, radnych miasta itd. 

Po dokonaniu urzędowych ceremonii i odmó- 
wieniu modlitw odczytano akt poświęcenia kamienia 
węgielnego i opatrzono następnie mnogimi podpisami 
obecnych. Kiedy się to działo w altanie naprędce 
z kilku desek skleconej, pod gołem niebem rozlegał 
się głos znakomitego kaznodziei, gwardyana OO. Re- 
formatów Zygmunta Janickiego, który w porywają- 
cych słowach skreślił pełne zasług i chwały, a na- 
stępnie pełne cierpień i tułaczki dzieje Pierwszego 
Zakonu św. Franciszka czyli tak zwanych Reforma- 
tów, którzy we Lwowie do roku 1783 posiadali ko- 
ściółek pod wezwaniem św. Kazimierza, który atoli 
zakonnikom we wspomnianym roku zabrano, a dziś 
służy on do użytku księży Misyonarzy i Sióstr mi- 
łosierdzia. Teraz więc, po latach 113, zakon ten tak 

I ściśle historyą z miastem Lwowem związany, zabiera 


firmie Siemens i Halske prowadzenie ruchu na | się do zbudowania świątyni, i to w takiej dzielnicy 
własne ryzyko na przeciąg lat 50. Magistrat i| miasta, w której kościół parafialny stanowczo jest 


za mały. Na wzniesienie świątyni nie posiedzją OO. 
Reformaci dostatecznej sumy, to teź datki sere ofiar- 
nych są bardzo pożądane. 

Tadeusz Korzon, znany historyk, protestuje 
listem ogłoszonym w dziennikach krakowskich prze- 
ciw zachowaniu się socyalistów wobec jego rozprawy, 

|odczytanej na wieczorze, urządzonym ku czci Joachi- 
ma Lelewela. Pisze on: 

„Pewna nieznana mi gromadka uczestników 
obchodu śpiewała pieśń socyalistyczno-rewolucyjną 
»Czerwony sztandar.« Jest to dla mnie przykrą nie- 
spodzianką, a zniewagą dla Lelewela, który — znosząc 
głód, zimno, ubóstwo, dotkliwsze niź najuboższy z 
robotników dzisiejszych; zajmując się od lat młodych 
do późnej starości losami ludu pracowitego; głosząc 
i praktykując zasady demokracyi ówczesnej — na- 
pisał przecież dnia 19 grudnia 1850 »Przeklęty to 
gocyalizm, komunizm« (Listy do rodzeństwa pisane, 
Poznań, Zupański, 1879, tom II, str. 344). Wiado- 
mo, jak stanowczo i bezwzględnie wypraszał że swej 
izdebki przybyszów, którzy przestępując próg, ośmie- 
lili się obrażać jego cela życia; dziś ja zastąpić wi- 
nienem zmarłego w oświadczeniu, że ten »Czerwony 
sztandar« nie był i nie mógł być jego sztandarem. 
Wdzięcznym będę każdemu pismu polskiemu, które 
| niniejszy protest mój powtórzyć zechce.“ 

Zajścia w Wieliczce. W sprawie kradzieży 
soli w Wieliczce, o której donieśliśmy przed kilku 
tygodniami, udała się tam w sobotę 11 b. m. ko- 
misya skarbowa pod przewodnietwem komisarza 
skarbowego, p. Witkosia, aby dodatkowo  przesłu- 
chać kilka wplątanych w tę sprawę górników. Urzę- 
dowanie rozpoczęto w biurach zarządu salin; prze- 
słuchawszy jednego z górników, uznała komisya 
| wobec oboiążających okoliczności za wskazane, za- 
rządzić przeciwko niemu areszt śledczy i poleciła 
starszemu strażnikowi skarbowemu odstawić areszto- 
wanego do Krakowa. Zebrany przed gmąchem tłum 
górników odbił aresztowanego, a potem otoezywszy 
budynek zarządu i przylegające ogrody, zajął wobec 
komisyi groźną postawę, tak, że padały kamienie 
do pokoju, w którym  komisya urzędowała. Pod 
osłoną żandarmeryi i policyi, po znacznych wygile- 


niach udało się członkom komisyi przejść do bu- | 


dynku policrjnego, przyczem p. Rodzeń otrzymał 
uderzenie kamieniem w nogę. Doszło do tego, że 
przed bramą budynku stanął wachmistrz żandarme- 
ryi z dotytą szablą i rewolwerem, broniąc -dostępu 
tłamowi. Trwało to do późnego wieczora; komisya 
nie mogła wyjechać z Wieliczki, drogi bowiem 
| również obsadzone były rozdraźnionymi górnikami i 
odjechała do Krakowa dopiero w niedzielę rano. 
Rozdrażnienie górników pochodzi z powodu śledztwa 
w sprawie kradzieży soli, które wykryło między 
nimi winnych; grożą oni ogólnym strejkiem, jeżeli 
nastąpią dalsze aresztowania, twierdząc, że sprzeda- 


Sankcyą cesarską otrzymała uchwalona przez | wali nie kradzioną sól, ale wydzielaną im przez za- | 


rząd galinarny na własne potrzeby. Być może, że 
górnicy są tutaj podżegani przez nabywców kra- 
dzionej soli. Dotąd aresztowano 1 wyrobnika, 2 gór- 
ników i 2 dozorców katolików, oraz 7 mężczyzn i 
kobiet —izraelickicb, nabywzjących kradzioną sól, 
Exhumacya. Wczoraj odbyła się na cmenta- | 
irzu Janowskim exhumacya zwłok š$. p. Tadeusza | 
Bojarskiego, b. urzędnika gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, b. właściciela dóbr, podoficera 
austryackiej armii i legionisty, którego pochowano 
przed kilku dniami we wspólnym. grobie żołnierzy. 
Zwłoki złożono w osobnym grobie, na którym kosz- 
tem przyjaciół i kolegów zmarłego i z przyczynie- 
niem się dyrekcyi Tow. kredytowego wystawiony 
będzie odpowiedni nagrobek. : 
Z Zakopanego nam piszą: Od kilku tygodni 
przebywa tu sporo gości, cierpliwie wyczekujących, 
rychłoli słońce letnie zabłyśnie wesoło i ogrzeje spra- 
cowane i żądne chwili wytchnienia umysły. Smutno 
u nas wciąż jeszcze i głucho, niebo ciągle schmu- 
rzone i rozpłakane; zdaje się, że nie chce ukazać 
cudnago swego lazuru, tylko popielate skrzydła nad 
nami rozpościera. Dopiero w ostatnich dniach prze- 
tarł się troszeczkę firmament i jaśniejsze na ziemię 


Akcya rozpoczęta; ale powiedzmy sobie, 
że tylko rozpoczęta. W Krakowie zawiązał się 
osobny komitet, mający ną celu bronić inicyąa- 
tywy, służenie radą TA pomocą w zakła- 

jdaniu „Przyjaźni“ w miastach i miasteczkach 
dyecezyi krakowskiej. Czy podobne komitety, 
złożone z kilku mężów poważnych a sprawie 
całem sercem oddanych, nie miały by równieź 
racyi we Lwowie, Przemyślu, Tarnowie, Stani- 
sławowie, Czerniowcach? Czy nie byłoby do- 
brem i pokytecznem, aby związki te stały ze 
sobą w ciągłej komunikacyi i wzajemnie sobie 
dopomagały; aby w każdej dyecezyi utworzył 
się z ich łona pewien wspólny centralny za- 
rząd; aby — oczywiście nie dziś, ale wtedy 
gdy stowarzyszenia robotnicze w całej Galicyi 
się zaakiimatyzują — złączyły się dla większej 
jednolitości i sprężystości w jeden wspólny zwią- 
zek, obsjmujący cały kraj ? 

Zdaje mi się, że wystarcza postawió te 
pytania aby na nie odpowiedzieć, bo odpo: 
wiedź dwojaką być nie może. O co by chodzi- 
ło, to o pewną praktyczną instrukcyę, jak brać 
się do zakładania takich związków ; o wskaza- 
nie głównych środków, za pomocą których mo- 
głyby najskuteczniej do swych celów zdążać. 
Omówienie, choć najpobieżniejsve, takiej in- 
strukcyi, przekroczyłoby o wiele zakres i ra- 
my niniejszego referatu; wyrawióć można tylko 
życzenie, aby jak najprędzej pojawiła się taka 
instrukoya opracowana przez ludzi sprawie od- 

i danych i gruntewnie z nią zapoznanych. Co 


słońce znowu schowa się za chmury i niedawny 
chłód zagości, na co niestety rychło się zanosi, 

Sprawa kolei zakopańskiej na linii Zakopane- 
Chabówka przybrała znowu fizyognomię żałobną, 
Oto w tych dniach — wbraw nadziejom wszystkich 
przyjaciół Zakopanego — doszła nas wiadomość, że 
koncesya na budowę tej kolei nie została podpisaną, 
a kiedy do tego przyjdzie, tego dziś nawet w przy: 
bliżeniu oznaczyć niepodobna. Ale ufajmy, że dzielny 
nasz naczelnik kraju ks, Sanguszko jak i wszyscy 
ceniący zdkopańską stacyę klimatyczną nie spoczną, 
dopóki nie przyjdzie do skutku ta od dawna za 
łatwienia wyczekująca sprawa budowy kolei za- 
kopańskiej. 

Smutny wypadek zdarzył się tu przed kilku 
dniami. Oto młody Warszawiak, niejaki p, Kuksz, 
wielki zwolennik sportu cyklistycznego, spadł z ro- 
weru tak nieszczęśliwie, że w dwóch miejscach zła- 
mał nogę. Niebezpieczeństwo jest bardzo wielkie. 

Nieszcząśliwym zajął się zaraz dr. Łepkowski z Kra- 
kowa, przebywający ta na willegiaturze, i otoczył 
| go troskliwą a umiejętną opieką. 

W bieżącym roku na rogu Krupówek i ulicy 
Kościeliskiej skończony będzie piękny i poważny kościół 
cały z szarego cisu. Stąd ktoś z moich znajomych, 
gdyśmy rozpoczętą budowę oglądali, rzekł do mnie 
bardzo trafmie: „Będzie to prawdziwie urocza ta- 
trzańska szarotka,“ Poświęcenie świątyni odbędzie 
się jeszcze tej jesieni. Również na ukończeniu jest 
zakład hydropatyczny ‘dra Piaseckiego, który tu 
przed paru laty spłonął. 

ycie towarzyskie wzmaga się, gości przybyłc 
już do 1600, a najdalej za aid y aa i 
zjazdu ogromnego, byle tylko ta nielitościwa dotąd 
pogoda dopisaia!.. bo inaczej ani przybywający na 

| sezon letni, ani stali kuracyusze, suchotnicy, nie za 
chowają o bieżącem lecie przyjemnego wspomnienia 

Strejk robotników budowlanych w Krakowie 
rozpoczął się w poniedziałek pismem bezimiennego 
komitetu, zawierającem żądania, do których praco: 
dawcy przychylić się nie mogli. W obec tego sta- 
nęły prawie wszystkie roboty, a strejkujący wysłu: 
chali w przeważnej liczbie (ogólna liczba wynosi 
w przybliżeniu 1500 osób) wotywy na intencye 
szczęśliwego i rychłego zakończenia zmowy, poczen 
przechadzali się spokojnie po ulicach miasta. W drug 
dzień strejku, uczestniczyli strejkujący w mniejszej 

(już liczbie niź dnia poprzedniego w nabożeństwie 
odprawionem na ich intencyę. Po godzinie 11 przy- 
była deputacya strejkujących robotników budowla- 
nych, z kilkunastu osób się składająca, do prezy- 
denta miasta p. Friedleina z prośbą o wpłynięcie 

| na majstrów, ażeby zgodzili się na znane postulaty 

EST P. prezydent przyjął deputacyę bardzo 


uprzejmie ; wyraził zdziwienie, że robotnicy wcześnie 
nie zgłosili się do władzy przemysłowej, a zarazem 
zaznaczył, że nie rozporządza żadnymi środkami 
przymusowymi wobec majstrów, będzie wszakże 
działa w kierunku osiągnięcia porozumienia między 
nimi a robotnikami; w końcu polecił p. prezydent 
deputacyi, aby udała się do szefa wydziału prze- 
mysłowego magistratu. Deputacya usłuchała tego 
(zlecenia, a ostatecznie wydział przemysłowy zarzą: 
dził na dzień jutrzejszy zwołanie wspólnej konfe: 
rencyi tak majstrów jak robotników budowlanych, 
stolarskich, oraz kamieniarskich dla osiągnięcia po- 
rozumienia. Tymczasem przed Magistratem zebrał 
Bię znaczniejszy zastęp robotników budowlanych oraz 
pomocników, między nimi widle kobiet, i oczekiwał 
wyniku zabiegów deputacyi. Po zakomunikowaniu 
zebranym robotnikom wiadomości, iż jutro odbędą 
się wzmiankowane konferencye, rozeszli się oni spo- 
kojnie. W ogóle dawało się w drugim dniu strejku 
uczuć pewne jego osłabienie, a ponieważ pewna 
część robotników dobrowolnie powróciła do pracy, 
odbywała się już we wtorek robota przy kilku no: 
wo wznoszonych budynkach. Asystencya policyjna 
| czuwała wszędzie, aby pracujący robotnicy nie byli 


napastowani przez strejkujących, ale potrzeba czyn-. 


nej interwencyi nie zaszła ani razu. Tymczasem 
| potwierdza się wiadomość, ża właściciele 'cegielń 
! wypowiedzieli w 14-dniowym terminie robotnikom 
swoim pracę z powodu strejku robotników budo- 
wlanych, motywując wypowiedzenie tem, że z po- 
wodu wstrzymanią robót budowlanych ustał zbyt 
cegieł. Byłby to pierwszy u nas strejk majstrów, 
połączony z wielką szkodą dla biednych robotników 
ceglarakich. 

W ogóle spodziawać się należy, že zmowa, 


która przynieść może i musiałaby nieobliczalne szko: 
dy krakowskiej ludności robotniezej, zakończy się 
niedługo. Jest to tem prawdopodobniejszem wobec 
tego, że przybył wczoraj do Krakowa inspektor 
przemysłowy p. Arnulf Nawratil ze Lwowa, który 
obejmie rolę pośrednika pomiędzy robotnikami a pra- 
codawcami. 

Jubileusz dr. Niewiadomskiego. Z Jaworowa 
nam piszą: Daia 11-go bw.fodbyła się w Jaworowie 
bardzo miła uroczystość. Grremium nauczycieli powia- 
| jaworowskiego, urzędnicy Starostwa i obu urzę: 


| IZZZA w 


jnż dawniej stowarzyszenie bialskie lub tarnow- sy tych dni pięknych ; jednem więc słowem je 
skie: „Ojczyzna“ na pierwszym planie dla cze- | tu tylko przypominam. 
ladników ; „Zgody*, »Gwiazdy* różną siłą i 


do pomocniczych środków, bez których podjęta 
akoya obejsó się nie może i zawszeby kulała, 
pozwalam sobie obecnie zwrócić uwagę tylko 
na dwa, na razie najważniejsze, Wojują nimi 
nasi i zagraniczni socyaliści niemieccy, fran- 
cuzcy, belgijscy, szląsoy katolicy od dawna, 
z wybornymi rezultatami zaprzęgli je ze swej 
strony w służbę bożej sprawy. Srodkami tymi: 
peryodyczne zjarvdy przedstawicieli katolickich 
stowarzyszeń robotniczych i wspólny organ re- 
prezentujący ich interesa. 

Stawiam zatem następna rezoluoye, która 
spodziewajmy się, że nie zakończą się wyłą- 
cznie wydrukowaniem ich w tej czy zmienio- 
nej formie w pamiątkowej księdze : 

Lwowski wiec katolicki : 

1) Uznaje z% niezbędne wzbudzić w lu- 
dności robotniozej poczncie samoobrony przə- 
aiw zewnętrznym ag. tacyom sz8rzącym prza- 
wrotowe idea, oraz inioyatywy ku polepszeniu 
swej moralnej i materyalnoj doli, Drogę ku te- 
mu wiodącą upatrnie w zakładaniu katolickich 
stowarzyszsń robotniczych. 

2) Uznaje za bardzo pożyteszne dla spotę- 
gowania siły tych stowarzyszeń, połączenie się 
ich w związki dyecezyalne, a ewentualnie w je- 
den wspólny związek obsjmujący całą Głalicyę. 

3) Wyraża przzkonanie, że pomiędzy głó- 
wnymi środkami, zą pomocą których robotni- 
cze stowarzyszenię katolickie osiągnąć mogą 
swe cele, SĄ psryodyczne zjazdy ich przedsta- 
wicieli, tudzież wspólny organ, raprezentujący 
ich interesą. 


dów podatkowych w Jaworowie i Krakoweu święcili 
Jubileusz 25-letni urzędowej służby Starosty Dra 
Uzesława Niewiadomskiego. W nader gustownie u- 
dekorowanej sali Rady szkolnej okręgowej zebrali 
Się o godzinie 12-tej urzędnicy i nauczycielstwo o- 
kręgu jaworowskiego, deputacya złożona z 2 urzęd- 
ników i 2 mauczycieli udała się do pomieszkania p. 
Starosty i uprosiła go, by wszedł do sali Rady. 
Gdy dr. Niewiadomski zajął przeznaczone dla siebie 
m ejsce, przemówił imieniem urzędników komisarz 
powiatowy p. Wysocki, podnosząc zalety jubilata, ja- 
ko urzędnika i przełożonego i zaznaczając wyraźnie, 
że jakkolwiek żą ła od swych podwładnych pracy, 
to sposób tego żądania jest taki, że wypełnienie 
chociażby najcięższych obowiązków, ani nie zniechę- 
ca, ani nie trwoży, bo urzędnicy wiedzą, że praca 
ich będzie należycie ocenioną. Następnie imieniem 
nauczycielstwa przemówił kierownik szkoły p. Dya- 
ków, który w gorących słowach podniósł niezwykłe 
zainteresowanie się jubilata szkolnictwem ludowem i 
jego orędownietwo i pieczołowitość około dobra na- 
uczycieli. 

W tych przemówieniach czuć było, że słowa 
te płyną z ser'a. Zjednoczeni urzędnicy i nauczyciel- 
stwo wręczyli jubilatowi po przemówieniach skromny 
upominek. 

Wśród tego weszły do gali: deputacya rady 
miejskiej z burmistrzzm Ferdynandem Paarem i To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół* z prezesem dr. 
Józefem Hiblem na czele. Pierwsza z tych wręczyła 
jubilatowi artystycznie wykonany dyplom honorowe- 
go obywatelstwa nadanego w uznaniu zasług jubi- 
lata około rozwoju miasta i szkolnictwa i złożyła 

również w serdecznych słowach gratulacye jubileu- 
` szowe. Dr. Hibel jako prezes „Sokoła* podniósł ży. 
czliwość jaką jubilat okazuje stowarzyszeniu „okół 
na każdym kroku. Oprócz tego przybyli z gratula- 
cyami liczni przyjaciele, koledzy i znajomi z Jawo- 
rowa i z odległych stron, a nadto otrzymał jubilat 
w ciągu uroczystości liczne telegramy i listy gratu- 
lecyjne. e" "gp 

Do łez wzruszony j ubilat odpowiedział na 
wszystkie przemowy serdecznem podziękowaniem. 

Po skończonej uroczystości zaprosił dr. Nie- 
wiadomski zebranych przeszło 100 osób na Śniada- 
nie, które trwało kilka godzin, a wśród którego ba- 
wiono się doskonale, Po szeregu wygłoszonych to- 
astów, jubilat wziąwszy za temat wiersz  Wineente- 
go Pola „Chociaż to życie idzie po gradzie* podniósł 
zacność i poczeiwośė mieszkańców Jaworowa, którzy 
mu taką przyjemność sprawili. 

Administracya podatków wzywa wszystkich 
właścicieli domów i realności czynszowych, aby naj- 
później do końca sierpnia 1896 przedłożyli fasye 
czynszowe na rok 1897, sporządzone dokładnie we- 
dle obwieszczenia tejże Administracyi z 10 lipca 
b. r. L. 18.629. 

Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk pi- 
szą nam: Oziminy chociaż wogóle obiecujące wsku- 
tek słoty częściowe wyległy. — Owsy, grochy, bo- 
bik i wyka rokują plon średni, jęczmień i hreczka 
niestety bardzo mierny. Koniczyna skoszona, wsku- 
tek częstych słót nie mogła przeschnąć dostatecznie 
aby być zebraną; tak samo ma się rzecz z sianem, 
jedno i drugie gniją w polu. Kartofle zapowiadają 
zbiór pomyślny. Zniwa prawdopodonie zaczną się 0- 
koło 24 lab 25 bm. 

Zniwa. Na Podolu południowem rozpoczęły już 
się żniwa Żyta, a za parę dni zaczną Żąć pszenicę. 
Oby deszcze nie przeszkodziły ! 

Sejmik relacyjny. Dnia 13 bm. zdawał ks. dr. 
Adam Kopyciński w Tarnowie przed wyborcami 
Sprawę ze swych czynności poselskich w Radzie pań- 
Stwa. Zi powodu sloty, słuchaczów zebrało się zale- 
dwie stu, Po powitaniu zgromadzenia skreślił ks. 
Kopyciński po krótce dzieje i czyny dawniejszych 
gabinetów, o dzisiejszym zaś, jakoteż o jego preze- 
sie i ministrze skarbu wyraził się z największem u- 
znaniem. Poświęcił także mowca kilka słów wyja- 
śnieniu stanowiska, jakie Koło polskie w Radzie pań- 
stwa zajmuje, i wykazał, że to stanowisko jest bar- 
dzo trafne. Następnie przeszedł do omówienia uchwa- 
lonych już ustaw, które szczegółowo rozebrał, wre- 
szcie wspomniał o pracach, które czekają Radę pań- 
stwa a kraju naszego dotyczą, 

Po przemówieniu ks. Kopycińskiego wyborcy 
udzielili mu wotum zaufania. Dyskusya, która się 
nad sprawozdaniem wywiązała, była nied ugą i nie 
poruszono w niej nic nowego; tylko tu i ówdzie od- 
zywały się fałszywe tony dzięki kilku reprezentan- 
tom „stronnictwa ludowego“. | 

W wielkiem Derby rosyjskiem o nagrodę 
40.000 rubli zwyciężyły same polskie konie. Pier- 
wazy przybył „Matador“ Reszkego ; drugi n Testa- 
bianka“ Grabowskiego, a trzeci tegoż „Barbier de 
Sevilla". Nagrodę cesarską 1000 rubli zdobył „Han- 
garyan* hr. Zamoyskiego. 

Śniegi upadły tymi 
koło Koloszwe ru. 

Zamach na życia prezydenta Faura. D. 14 bm. 
Jako w rocznicę zdobycia Bastylii obchodzono w Fa- 
ryżu Święto narodowe. Jak rok rocznie, tak i teraz 
tłumy ludu pośpieszyły na pole Longchamps, gdzie 
się miał odbyć przegląd wojsk, O godzinie 3-ciej 
po południn przyjeshał w powozie prezydent Faure 
eskortowany przez szwadron kuwaleryi. W powozie 
siedział także prezydent ministrów Meline, oraz je: 
nerałowie Boisdeffre i Tournier. W chwili, gdy pre- 
zydent chciał wysiadać, zbliżył si; do powozu jakiś 
człowiek i rzuciwszy pod nogi prezydenta papier, 
mający zawierać petycyę, wypalił doń dwa razy 
z rewolweru. Na Bzczęście, stojący blisko kelner 
spostrzegł wczas podejrzany ruch zbrodniarza i trą- 
ciwszy go silnia w rękę zdołał zmylić kierunek 
wystrzałów, tak, że żaden z nich nie ugodził pre- 
zydenta. Równocześnie, a raczej przedwcześnie wy- 
krzyknął jąkiś towarzysz zamachowca: „Niech żyje 
anarchia !* Tłum ludu oburzony do najwyższego 
stopnia zamachem, stłoczył si; około poworu, aby 
ująć złoczyńcę i wymierzyć mu doraźną sprawiedli- 
wość, Gniew tłumu skrupił się jednak przez pomył- 
kę na kelnerze, który właśnie zamąchowi przeszko- 
dził; biedak został trochę poturbowany. Wnet je- 
dnak gwardya narodowa uwięziła właściwego zbrod- 
miarza, niejakiego Frangois, a oprócz niego także 
jego towarzysza Boulanta, który wzniósł okrzyk na 
cześć anarchii, i jeszcze jakiegoś trzeciego człowieka. 

Z powodu uratowania prezydenta panował 
w czagie uroczystości podniosły nastrój. Gdy Faure 
wracał do domu, tłum wyprawiał mu na ulicach 
nieustannie burzliwe owacye. 

W osobie Frangois pcznano tego Samego czło- 
wieka, który niedawno w czasie posiedzenia parlamentu 
rzucał z galeryi petycye między deputowanych. 
Uwięziony wówczas, został wnet wypuszczony na 
wolność, jako podejrzany o zboczenie umysłowe, 
Przesłuchiwany przez prefekta policyi, zeznaje Fran- 
gois, że jest z zawodu literatem i że wydał dzieło 
pod tytułem „Maski“, Jako przyczynę zamachu po- 
dzje chęć zwrócenia na siebie uwagi, on Sam bo- 
wiem i jego matka, mieszkająca w Morbihan znaj- 
duje się w ogromnej nędzy materyalnej, Oświadcza 
stanowczo, że me Miał woale zamiaru zabić prezy- 
denia i strzelał tylko w powietrze. 

Wynalazki Polaków. W akademii nauk ści- 
słych w Paryżu, profesor Bouchard odczytał notę, 
nadesłaną przez p. Okołowskiego z Warszawy, opi- 
sującą dokonany przez Warszawianina wynalazek. 
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P. Okołowski odtwarza fotograficznie szmery, w or- 
ganizmie zachodzące, na których mocy stawiana jest 
dyagnoza wielu chorób. Mikrofon należy przystawić 
np. do okolic serca ; jest on połączony z telefonem, 
który przesyła te szmery tafelce szklanej, a tafelka 
ta drga odpowiednio do każdego dźwięku. Tworzą 
się tak zwane w optyce pierścienie Newtona, foto- 
grafia je utrwala i tym sposobem mamy zupełnie 
objektywny materyał do dyagnozy. Prof. Bouchard 
odzywał się bardzo pochlebnie o wynalazku pana 
Okołowskiego. 


W miasteczku Wąbrzeźnie w Prusach zacho- 
dnich zamieszkały fotograf p. Kozłowski wynalazł 
klosz do lampy, który rzuca daleko lepsze i pod 
względem zdrowia dla oka ludzkiego korzystniejsze 
światło, aniżeli wszelkie inne dotychczasowe światła, 
czy to lampy naftowe, czy gazowe, czy też elektry- 
czne. Klosz tak jest urządzony, iż do środka wle- 
wa się pewną ilość wody, w skutek czego Światło 
staje Się silniejszem i milszem, giył wolnem jest 
od ostrych promieni lampy. P. Kozłowski otrzymał 
już patent na swój wynalazek i zamierza założyć 
fabrykę kloszy, 


„Podwieczorek wyścigowy“ na dochód „Dzie- 
ciątka Jezus*, przyniósł czystego dochodu 1298 złr. 
68 ct. Ogłaszając ten świetny wynik, musimy po- 
dziękować przedewszystkiem J. W. P. prezydentowi 
Mochnackiemu za udzielenie pałacu sztuki, a W. P. 
pułkownikowi Ooetkiewiczowi za muzykę bezpłatną, 
pp. Buynowskiemu, Lewickim, p. Łomnickiej i p. Ro- 
hringowi za trady w owrządzaniu i wypożyczenie 
porcelany i roślin ozdobnych, w końcu wszystkim, 
którzy bodaj najmniejszym datkiem przyczynili się 
do powiększenia funduszu „Dzieciątka Jezus* ser- 
deczne „Bóg zapłać“, Za Stowarzyszenie „Dzieciątka 
Jezus": Adamowa Sapieżyna. Władysławowa Ša- 
pieżyna. 

Korpusy wakacyjne. Pierwsza wycieczka kor- 
pisu wakacyjnego chłopców odbędzie się dnia 16 
b, m, Przed godziną 8 rano zbiorą się uczniowie i 
uczenice w swoich szkołach, po czem udadzą się na 
Mszę św. do katedry. Po nabożeństwie przedstawią 
się korpusy swojemu komitetowi, pp. prezydentom, 
członkom Rady miejskiej, Radzie szkolnej okręgo- 
wej na dziedzińca ratuszowym, następnie przy od- 
głosie muzyki swojej, wyruszą chłopcy na boisko 
stryjskie, a dziewczęta rozejdą się do domu. Dru- 
giego dnia, t. j. 17 b. m. odbędzie się pierwsza wy- 
cieczka korpusu dziewcząt na Wysoki Zamek. Ćwi- 
czenia korpusów odbywać się będą codziennie rano 
ed godziny 8 do 12. Gimnastyka, gry, zabawy i ką- 
piel będą stanowiły zatrudnienie miodzisży, Po ką- 
pieli otrzyma młodzież posiłek (kwaśne mleko i 
chleb). 

Głównem miejscem zabaw jest boisko gtryjskie, 
oprócz tego oprocz tege odbywać się będą wycieczki 
w inne okolice miasta. Muzyka korpusów towarzy- 
szyć będzie młodzieży codziennie, Komitet korpusów 
wakacyjnych postanowił wskrzesić dawną „polską 
grę w pilkę* i w tym celu ustanowił osobnego in- 
struktora gier i sprawił wielką liczbę piłek i palester. 

Policyjny zakaz flirtowania. W Atlantic City 

w Stanach Zjednoczonych panuje wielkie rozdrażnie- 
nie. Miasto to otrzymało bowiem nowego burmistrza 
którego pierv'szym czynem było wydać surowy za- 
kaz firtowania, albo, lepiej powiedziawszy, zakaz 
wszelkiego zbliżania się indywidnów płci obojga. 
Całe miasto zaprotestowało przeciw takiemu zarzą- 
dzeniu, które, jak sądzono, w praktyce nie da się 
zastosować. Jakież było zdziwienie, gdy pewnego 
dnia policyant aresztował pewnego młodego człowie- 
ka, gdy ten śledził na ulicy dyskretnie dwie czar- 
no ubrane kobiety; sędzia policyjny, prz:d którym 
„Winowajca* musiał się niezwłocznie stawić, skazał 
go zaraz w myśl nowego przepisu na 2 dolary 50 
cent, gdyż taką karę naznaczył pan burmistrz za 
pierwsze tego rodzaju przekroczenie, Dzienniki 
Atlantie City przepowiadają, że takie rozporządzenie 
powstrzyma cudzoziemców od odwiedzania miasta, 
stąd też grozi mu upadek i ruiną materyalna. Roz- 
porządzenie to powstrzyma niewątpliwie uprawiany 
w Ameryce na szeroką skalę flirt. 
Berlin — miastem portowem. Magistrat 
szczeciński zwrócił się do zarządu miasta Berlina 
z propozycyą rozszerzenia drogi wodnej, łączącej 
Szezecin ze stolicą Prus w ten sposób, aby wprost 
z morza dopływać mogły do Berlina okrety, niosą- 
ce do 20.000 centnarów ładunku. Projekt był już 
przed kilkunastu laty poruszany przez Strusberga. 
Niezależnie od tego magistrat berliński opracowywa 
projekt połączenia drogą wodną Berlina z Ham- 
burgiem, 

Rzępolenle o nagrodę wytrwałości. Przykład 
owych dwóch „muzyków“, którzy bez przerwy grali 
50 godzin na fortepianie, znalazł naśladowców. Oto 
w Turynie stanęło w szranki 14 muzyków (między 
niemi 7 kobiet), którzy ' przed bardzo cierpliwem 
Jury grali na mandolinach. Kto najdłużej grać bez 
przerwy potrafi, miał otrzymać złoty medal. Podczas 
nroboty* dozwolonem było jeść i pić. Przysłowiowa 
cierpliwość kobiet nie odniosła tym razem tryumfu. 
Zaledwie trzy mandolinistki wytrzymały 18 godzin, 
inne musiały jeszcze wcześniej przerwać swoje gra: 
nie. Nagrodę otrzymał Turyńczyk, Luigi Novarez, 
który grał 23 godzin bez przestanku. Imponujący 
to rekord, jednak cierpliwość jury zasługuje chyba 
na jeszcze większe uznanie. 

Bajeczki nieśmiertelnego. Paryskie dzienniki, 
składają hołd nowemu członkowi Akademii fran- 
cuskiej p. Gastonowi Paris, jako poecie i nieśmier- 
telnemu odtąd twórcy dwóch następujących bujeczek. 

Za jakimś człowiekiem biegnie rozjuszony no: 
gorożec. Ścigany wpada w jakąś przepaść, jednak na 
szczęście czepia się rękami gałęzi krzaku wyrasta- 
jącego na pochyłości i to mu na razie Życie ocala, 
W temz przerażeniem spostrzega, że korzenie 
krzaku podgryzają skrzętnie dwie myszki: jedna 
biała, druga czarna. Patrzy w dół: tam na dnie 
przepaści czyha nań ogromny smok. Przerażony, 
zlauy potem, poleca duszę Bogu, nie patrzy już ani 
w dół, ani do góry, i wtedy wzrok jego pada na 
listki krzaku, widzi na nich krople miodu, zapomina 
o niebezpieczeństwach i ziizuje je chciwie. Znacze- 
nie tej alegorycznej bajki-jest takie: Każdego czło- 
wieka ściga los, a oczekuje Śmierć, do której dzień 
i noc (dwie myszki) na przemian go zbliżają. Oszo- 
łomiony temi niebezpieczeństwami człowiek, wreszcie 
zapomina o nich i pragnie z krótkich chwil Życia 
wySSać wszystką słodycz. 

Druga bajka jest taka: Pewien gbur chwyta 
małego, ślicznie spiewającego ptaszka i zamyka go 
do klatki, Ptaszek prosi go pokorniutko: „Puść 
mnie, a dam ci za to trzy nauki“. Człowiek się 
dziwi, z szacunkiem spoziera na ptaszka, wreszcie 
go wypuszeza. Ptaszek siada na gałęzi i wygłasza 
takie trzy rady: „Nie dąż za tem, czego nie mo- 
Żesz dostać; nie żałuj tego, co się stało i odstać się 
nie może; nie wierz w to, co jest niemożliwem*, 
Człowiek spodziewał się usłyszeć tajemnicze wiado- 
mości o taliamanie szczęścia, o zakopanych skarbach 
it. p. więc zawiedziony wpada w złość i krzyczy : 
nZwiodłeś mnie! ja takich rad nie potrzebuję! „Wte- 
dy ptaszek odzywa się: „A widzisz głupcze, pocoś 
mnie wypuścił | W moim ciele jest ogromna perła 
wielkości kurzego jaja, teraz jej już nie dostaniesz !“ 
Usłyszawszy to, człowiek goni za ptaszkiem po po- 
lach, drapie się po drzewach, ale ptaszek wciąż 
fruwa dalej i spiewa. Wreszcie bez tchn pada czło- 
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wiek na ziemię, a ptaszek tryumfając, przypomina 
mu pierwszą naukę: „Nie pędź za tem, czego nigdy 
osiągnąć nie zdołasz“, Zrozpaczony człowiek klnia 
ptaszka i siebie, wyrywa sobie włosy i płacze, ża- 
łując, że mu taka zdobycz umknęła. Wtedy ptaszek 
spokojnie odzywa Się: „A więc nie ;oskutkowała 
i druge nauka: „Nie żałuj tego, czego dostać nie 
możesz*, Kiedy gniew i rozpacz człowieka, dosięgły 
już ostatnich granie, popada on w rezygnacyę i bia- 
da nad swym losem: „Jakiż ja biedny! Jakże bo- 
gaty byłbym teraz, gdybym był w sam czas skro- 
cił kark tema nieponiowi*, — „Głapcze!* woła ptak 
„I ty w to wszystko wierzysz! jestem mały jak 
kolibr, jakżeżby w moim ciele mogła znajdować się 
perła wielk.ści burzego jaja? Nie usłuchałeś więc 
i trzeciej rady: „Nie wierz w to, co jest niemożli- 
wem!“ I to rzekłszy, odleciał w dalekie strony. 

Bardzo to są ładne i dowcipne bajeczki, tylko 
kto zna literaturę niemiecką, ten wie, że autorem 
ich jest nie Gaston Paris, leez pierwszej Riickert, 
a drugiej Wieland. + 

Zmarli. We Lwowie Henryk Kuryłowicz, ad- 
jankt podatkowy. 

Stan powietrza. T. o 9 rano +- R,14 w poł. 
«417: R, Bar. 761. spada, Deszcz. 


Ze świata dziecięcego. Mały Józio, który do- 
piero co poturbował srodze swoją siostrzyczkę, do- 


{staje admonicyę : 


— Jeżeli raz jeszcze uderzysz Helenkę, dostaniesz 
rózgą. . 

— No, to ci dopiero stosunki rodzinne — mru- 
czy rozgniewany Józio — rodzonej siostry bió nie 
wolno |... ] 


Monolog pechowcą. Do kata! nio już nio ja- 
dłem od czterech dni, - więc zrozpaczony biorą na 
odwagę i rzucam sią w gęste nurty pełczyńskiego 
stawu. Ale cóż! dyabli madali jakiegoś natręta x 
siecią, w którą mnie ułowił i nie miał nic piłniej- 
szego, jak się pochwalić przed magistratem. No i 
cóż! Mnie samkhięto do fardygarni, a jemu dano 15 
papierków! 

| , Szarada 
Pierwsze trzecie widok zaćmi 
Sławą czy tzyczną siłą. 
W innym sensie między braómi, 
Lub w czem innem jest nam miłą. 
Drug e wspak mnie nie oznacza, 
Drugie trzecie znów nie nęci, 
Trzecie drugie zaś bój stacza 
Z tym, co k'pracy nie ma chęci, 
Czwarte pierwsze mówi anadnie, 
Kędy dążyć masz, pielgrzymie, 
Niechże ci się w duszy na dnie 
Czwarta trzecia nie nawinie, 
Weż więc sobie, czytelniku, 
Trzecią czwartą za podstawę, 
Znajdziesz pewnie w niej bez liku 
Tych, co wieczną dzierżą sławę. 
Bo w jej sercu całość gości, 
Wzrok i duch stąd w uniesieniu, 
Tam przykłady masz dzielności, 
Pracy, męstwa, choć w cierpieniu, 

Wiktor Sedłaczek, 


Z teatru. Dziś we środę 5-ty gościnny wy- 
stęp Honoraty Leszczyńskiej, artystki teatrów war- 
szawskich „Pan podprefektt, komedya w 3 aktach 
Gandillota. Jutro we czwartek szósty gościnny wy- 
stęp Honoraty Leszczyńskiej „Honor“, komedya w 4 
aktach H. Sudermana. W piątek siódmy gościnny 
występ Honoraty Leszczyńskiej „Poskromienie zło- 
śnicy*, komedya w 4aktach Szekspira. W sobotę 
przedostatni gościnny występ Honoraty Leszczyń- 
skiej „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach Karola 
Głatzkowa. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna szereg go- 
ścinnych występów p. Edward Wolski, pierwszy 
kochanek teatrów warszawskich. 


Literatura I Sztuka. 


* Mody paryskie. Ostatni numer tego wybornie 
redagowanego pisma z dnia 15 b. m. opuścił już 
prasę i przedstawia się wspaniale. Tytułowa rycina 
daje nam wzory toalety Wizytowej i spacerowej 
ozdobionej bogato pasmanteryami, dalej znajdujemy 
tam ryciny: toalety letniej i spacerowej dla mło» 
dych panienek, stroju ceremon'alnego dla starszych, 
sukienek dla dzieci, kilku pelerynek, oraz wzór ro- 
boty kanwowej na pokrycia krzeseł lub na ekran. 
Do wszystkich rycin dołączone są obszerne opisy. 
„Przegląd mód*, rozpoczynający numer, daje dokła- 
dny obraz ruchu na tem polu, artykuł „Zarząd do- 
mowy* zawiera wiele vardzo cennych wskazówek 
dla naszych pań, w dalszym piągu znajdujemy prz»- 
pisy hygieniczne, gospodarcze itd, oraz część lite- 
racką. Do rzeczonego numeru dołączone są dwa 
dodatki: 9-ty arkusz sensacyjnej powieści Mary'ego 
pt. „Zły duch“ i skrojona z jedwabnej bibułki for- 
ma papierowa najnowszego rękawu do toalety stroj- 
nej. Jak wiadomo, w kroju rękawów nastąpił w o- 
statnich czasach przewrót, a dołączona forma daje 
wzór rękawa, skrojony przez jednego z najwy- 
bitniejszych krawców paryskich. Przypominamy, że 
czytelnicy Przeglądu mog% prenumerować Mody pa- 
ryskie po zniżonej cenie 90 ct, za kwartal, a 1 zł. 
80 et. za pół roku. Prenumeratę należy przysyłać 
wprost do administracyi Mód paryskich ul, Łycza- 
kowska l. 27 we Lwowie. 

* „Monografia powiatu gródeckiegoć, napisał 
Karol Falkiewicz, inspektor Eg ai 1896, 
Krajoznawstwo Galicyi jest dzisiaj bardzo zaniedba- 
nem, a przynajmniej bardzo niedostatecznem w po- 
równaniu do znaczenia, jakie ono mieć może i po- 
winno dla wychowania narodowego, dla rozbudzenia 
w mieszkańcach kraju naszego tej miłości, którą 
znajomość skarbów ojczystej ziemi jasnym płomie- 
niem rozpala i przywiązuje do nich „całą duszę, 
W ostatnich jednak czasach na polu krajoznawstwa 
poczyniono pewne ważne kroki ku lepszemu, bo 
przybyło materyałów i prac krajoznawczych, a mo- 
menta takie, jak wystawa krajowa lwowska z roku 
1894 i założenie we Lwowie Towarzystwa ludo- 
znawczego, Świadczą, że leżące do niedawna odło- 
giem pole przecież ZAcCzyną być uprawianem, 
Obecnie znowu z tych samych pobudek ogłosiło Mu- 
zeum im. Dzieduszyckich konkurs na opis jednego 
z powiatów Galicyi, a miltisterstwo wyznań i oświa- 
ty wyznaczyło także od Siebie dwie nagrody za 
prace najlepsze. Pierwszą nagrodę ministerstwa 
otrzymała właśnie praca Niniejsza „Monografia po- 
wiatu gródeckiego*, a wydział rady powiatowej gró- 
deckiej wydrukował ją własnym nakładem. Dziełko 
to o 140 stronicach obejmuje wszystko, co do za- 
poznania z ziemią gródecką należy, a więc począwszy 
od budowy gleby, nawodnienią, klimatu, aż do miej: 
Bcowych obrzędów weselnych i wigilijnych. Oczy: 
wiście jest tam też mowa o komunikacyi, płodach, 
przemyśle itd. Styl poprawny, wydanie staranne, 
opracowanie świadczące, 14 sutor posiadał dokłądną 
znajomość stosunków całege powiatu, — oto zalety 
dziełka, które przemawiają na korzyść tej pierwszej 
w tym rodzajn pracy. 
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(zęść ekonomiczna. 
Wiedeń 13 lipca. 
(Z.) Nowy tydzień rozpoczęto na giełdzie 
bardzo znaczną jak na obecne stosunki kanssą. 
Impuls do niej wyszedł z targu walorów wę- 
gierskich, które właśnie tak długi czas były 
zupełnie zaniedbane. Jeden z dyrektorów ban- 
kowych pozwolił sobie na ten temat duwcipu, 
że odkąd fskirowie przestali spać, ożyły papie- 
ry węgierskie. Zwyżka węgierskich akcyi ban- 
kowych robiła dziś tak szybkie postępy, że 
kontrmipa zaniechała wszelkiej walki i sama 
odkupowała sprzedawane in bianco papiery, 
aby je nabyć jeszcze po tańszej cenie, niż za 
kilka dni. Ostatecznie węgierskie kredyty uzy- 
skały dzis zwyżkę 7 zł, 
Haussa dzisiejsza nie ograniczała się jednak 
tylko na walory bankowe, obięła ona także 
targ papierów kolejowych, przemysłowych i rent. 

O projektowanej pożyczce inwestycyjnej 
opowiadano dziś, że będzie ona zaciągnięta 
prawdopodobnie na 3%, pet. i że część jej, 
około 30 milionów, przeznaczona będzie na 
skonsolidowanie rozmaitych drobnych pożyczek 
państwowych. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36025, węgierskie 38950, 
Anglobanki 157:25, Uniony 292*—, Bankverei- 
ny 268:—, Linderbanki 254:50, Ludwiki 21850, 
Czerniowieckie 290-—, Elbethale 277:—, Renta 
papierowa 101'85, srebrna 10195, austryacka 
złota 128'50, austr. renta wal. kor. 101-20, we- 
gierska złota 12290, węgierska renta wal. 
kor. 9970, dukat 565, 20-frankówka 9'52—, 
marki 11'73, ruble 1'27. 

$ Tomasyna. Sławny niemiecki agronom prof. 
Wagner udowadnia na podstawie najnowszych swycŁ 
badań, iż grunt w kwas fosforowy ubogi — a takie 
grunta mamy przeważnie w Galicyi i na Szlązku — 
potrzebuje tego kwasu w nawozie o wiele więcej, 
niż go traci przez wytworzenie plonu. Otóż rolnik, 
jeżeli chce osiągnąć obfity zbiór, musi się starać 
o wytworzenie dostatecznej ilości kwasu fosforowego 
w glebie. Do tego nadaje się w pierwszym rzędzie 
najlepiej według zdania Wagnera tomasyna, jednakże 
nie każda. W tym kierunku podała wskanówkę na- 
szą doświadczalna stacya w Dublanach, wykazując, 
że tomasyna z zachodnio-niemieckich fabryk fosfa= 
towych w Kolonii nad Renem zajmuje najwyższe 
miejs:e, przyczem nadmienia, że często podają to- 
masynę górnosziąską za niemiecko-zachodnią i że 
tomasyna czeska należy do najgorszych. Próby na- 
wozowe wykazały, że 90 pre. cytratowo rozpuszcza!- 
na tomasyna wydała te same zbiory, co 100-prowy 
w wodzie rozpuszezalny superfosfat, do czego przy- 
czyniły się w każdym razie wapno i magnezya, 
w tomasynie zawarte, czem udowodniono, że cytra- 
towo-rozpuszczalny kwas fosforowy w tomasynie za- 
warty ma większą wartość niź w wodzie rozpuszczal- 
ny superfosfat lub mączka kostna. 

Ponieważ obecnie w (Głalicyi (na Szlązku i Bu- 
kowinie) cena owej pierwszej tomasyny jest tak 
niska, że przy zakapnie 100 kg. 16-procentowego 
superfosfatu płaci się o 1—1'30 złr. więcej niż za 
16-procentową  cyiratowo - rozpuszczalną tomasynę, 
t. zn. przy wagonie o 100—130 złr. drożej, zwra- 
camy tedy na tę zupełnie nową konstelacyę han- 
dlową uwagę naszych czytelników, dodając, że ts- 
masyna zawiera między innymi i 50 pre. wapna, 
którego potrzebuje prawie każdy grunt. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
j Kraków lágo lipca. 

*Zmiwa rozpoczęły się u nas w warunkach nie 
bardzo «przyjsjących, gdyż od paru dni niebo jest 
zachmurzone i częste przechodzą deszcze. Že wzglę- 
du na to, Sprzedający zajęli ną razie stanowisko 
wyczekujące, bo w razie, gdyby deszcze potrwały 
dłużej, to w braku nowego suchego ziarna, stare 
zboże musiałoby zyskać na wartości. Skutkiem tego 
usposobienie dzisiejszego targu było dosyć stałe, za- 
równo pszenicę jak Żyto, szczególnie w lepszych 
gatunkach, kapowano chętnie, a to ostatnie nawet 
trochę się w cenie podniosło. W jęczmieniu i owsie 
prawie żadnych nie mą obrotów. 'Tendencyz co do 
rzepaku słaba. 

Płacono: pszenicę białą 7:20 do 7:55, czerwo- 
ną 7:20 do 7:50, żółtą 7:20 do 7:50, żyto 6'20 do 
6:55, jęczmień browarny 6.75 do 6—, na paszę 
5:— do 6.30, owies 5'90 do 6'25, wykę —.— do 
——, rzepak nowy 8.90 do 9.10, konicz czerwony 
do — zł., biały — do — zł. Wszystko za 100 ki- 
logramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


$ Z targu na bydło. Wiedeń 13 lipca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1069, węgierskich 4357 i niemieckich 
672, razem 6098 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 28 do 30, dobre ciężkie 
31 do 32, osobliwe prima 33 do 34, wyjątko: 
wo 34'/, zł., za buhaje i krowy 20 do 30 zł. 
wszystko na wagę żywą. 

Teodor Romaszkan, Wassergassa 28. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Ischl 156 lipca. Cesarz przyjmował wczoraj 
o południu kancjerza. niemieckiego ks. Hoben- 
ohego. Audyencys trwała trzy kwsdranse. 
Następnie był ks. Hohenlohe na obisdzie n Ce- 
SRTZE. 

Rzym 15 lipca. Król zatwierdrił następu* 
jącą listę gabinetu: Rudini prezydynm, sprawy 
wewnętrzne i tymczasowo sprawy zagraniczne, 
Brin marynarka, Pelloux wojna, Costa spra- 
wiedliwość, Branca finanse, Luratti skarb, Pri- 
netti roboty publiczne, Gianturco oświata, Giu- 
oardini rolnictwo. Sineo poczty i telegrafy, zaś 
QCodronchi zostanis ministrem bez teki. 

Parlament zwołano na 21 lipca. Co się ty- 
ozy definitywnego obszdsenia teki ministra 
spraw zagranicznych, potwierdza się, że tekę 
tę ofiarowano p. Visconti-Venosta. Dziś przy» 
być on ma tu z Sondrio i sprawa ta ostatecznie 
się rozstrzygnie. | 

Messina 15 lipca. Na wyspie Stromboli 
był wczoraj silny wybuch wulkanu, połączony 
z falistom wstrząśnienism ziemi. | 

Paryż 15 lipca. Wozcrajsza parada woj- 
skowa na Longchamps wyradła wspeniale, 
Przypatrywsł się jej z trybuny prezydenta wi- 
oekról chiński Li-Hung-Czang Ludność wy- 
ła owacyę wrącającemu z parady prozy- 

entowi Faureowi. Jakkolwiek zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, ża sprawca zamachu na 
Faure'a jest człowiekiem o niezupsłnie zdro- 
wych zmysłach, gratulowaii prezydentowi wie- 
czorem ambasadorowie Także od kilku monar- 
chów nadeszły depasze gratnlacyjne. 

Heisingogr 15 lipca. 500 robotników w 
warsztatach okrętowych bastuje. Prawdopodo- 
bnie trzeba będzie na pewien czas zamknąć 
zupełnie ruch w tych warsztatach. 

Ateny 15 lipca. Wczoraj po poładniu ze- 
brało się kreteńskiae zgromadzenie narodowe. 
Jeneralny gubernator odczytał dekret, sułtański 


a austryackie 5 zł. ł 


RZEPA z TWYM a ` 


Dekret ten zreda- 


W miejscowości Katyres w prowinoyi 
Apokoronie strzelali powstańcy do okrętu tu- 
reckiego i zabili dziewięciu majtków; załoga 
zaś okrętu tureckiego strzelała na kobiety i 
dzieci, znajdujące się na brzegu. Wiadomość 
o tem zajściu wywołała w Kanel wielkie wzku- 
rzenie umysłów. Konsulowie założyli u jeno- 
ralnego gubernatora protest przeciw temu po- 
stępowaniu komendanta okrętu tureckiego, któ- 
re jest naruszeniem zawieszenia broni. 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1, 8. 

Przyjechali dnia 14 lipca. A. hr. Szeptycki 
z Przełbic. Baron Horoch z Winniozki, S. Rasz- 
kowski z Homaka. S. Dimand z Kórósmezó. R, 
Schroer i L. Reichberger z Wiednia, Dr. J. Gold- 
hamer i K. Lipiński z Sanoka. K Bąkowski z Ro- 
syi. W. Ostrowski z Rakowiec. S, Jędrzejowicz z 
Jasionki. W. Biechoński z Gorlic. 4 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 14 lipca. W. Krokowski z 
Mościsk, A. Taussig z Tabor. S. Kolesicki z Cho- 
miakówki. Z. Cieński z Stanisławowa, O. Sala z 
Wysocka. J, Rutkowska z Ostobut. M. Torosiewicz 
z Pełtwy. A. Prock z Lineu. Dr, S. iskrzycki z 


Sanoka. M. Dolch z Lincu, Dr. Jakliński z Komar- 
na. D, Udrycki z Mostów. 


HOTEL ZORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 
£rzyjechali dnia 14 lipos. T. hr. Raciborow= 
ska, K, hr. Starzeńska i F. Ossoska z Wołynia 
St. Wołkowicki z Tarnowa. J, hr. Zborowski ze 
Złoczowa. J. Onyszko z Borysławia. Wł. Schneiqert 


z Bełzca. W. Biisser z Opawy. M, Nowicki i hr. 
Heiden z Kijowa. 


NADESŁANE. 
Rabryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebia żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach proiesorów : Kaposiego, Neumanna 
Fingera i Frischa we Wiedniu, proia: Taka i Caspara 
w Berlinie i protesorów Guyona i Fourniera w Paryżn. ' 


Specyalisia chorób skórnych, wenerycznych 
piciowych i narsądu moczowego. acz 


w chorobach pecherzowych,  uxcz ie 
Oper ator kamienia i BOWOtWOTóW icz, 


Ulica Akademicka Nr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord, od 10—13 i od 8—5, 
Wyłącznie dla kobiet od 2—3. . 


= Dr. TABOR 


specyalista w chor. USZU 
do wód nie wyjeżdza. 
Ordynuje od 10—12 i od 3—5, Łycząkowska 5. 


M. JONASZ 


dom baukewy i kantor wymiany 
PAW Lwowie, ulica Jagiellońska l, 8. 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i monaty po najtańscym kursie dziennym 


BE PROMESY PE 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 
łosów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zdłecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bes doll- 
czenia jakiejkolwiek prowizyi. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 


Eor założenia 1853, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmy : 

August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne oraz 
Losy na spłaty miesięczno 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre: 
numerata roczną zł, 1'70, na prowincyi sł 1'80. 


Lwów dnia 16 lipca (Z Izby handlowej). I 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k' 218 — do 230.—, Kolej ILwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 288.— do 292.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 873.— do 383-—. Akc, garbarmi w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—, Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. Š 

Listy sastawne za 100 zl; Banku hipot, galic, 
5 proc. los, w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem, 110.20 do 
110.90, 4 i fy proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.50. Banka 
kraj, 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred, gal: 
ziem. 4 proc c emisya) 98.10 do 98.80 4 proc. los, 
w 42 i pół iatach 97.70 do 98,40, 4 proc, los. w 56 lat. 
zaa piigi 100 zł.: Gal. fand. propinacy. 

w . ZA y i . propi jnego 4 pro, 
97.80 do 98.50, Bukowińskiego fund. nia: 5 pra. 108.— 
do —. Kom. Banku kraj: 5 proc. (Li emisyi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —,—, 4 i pół proc. 
100.00 do 100:70, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proc, 
po 200 koron z roku 1893 97.30 do 98. —. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9-59. Półirnperymł 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26d0 1.27. 100 marek niemieckich 58.60 do 59,—, 


o o DE U o e 
Wiedeń 14 lipca. Notowania wicoworne, 
Hredyty 366-00, węgierskie kredyty 3930, an- 
globank 157.50, bankversin 268.75, union 
292'—, lśnderbank 255-25, staatsbąhny 365.25, 
iombardy 104—, elbethais 276.75, akcye 
niowe 167,—, rima 243.—, alpiny 82.20, rante 
majowy 101.85, WAB: renta złotą ——, austr, 
renta, koro —.—., losy tureckie 54.20, węg. 
renta koronna 9970, murki 58.78, rable —,— 
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MER, 


= 
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POWIESĆ 


przez Florencyę Marryat. 
Tiomaczyla x angielskiego baronowa Zofia Hartingh.  |sję do przyległego pokoju i zawołał miss 


(Ciąg dalszy). 


— 8ą tu inni, których można wyprawić z | rzekł. — Gdybys mnie pani potrzebowała, wiesz, 
pokoju — odparła miss Chichester, spoglądając | gdzie mnie szukać, choć nie przewiduję, żeby 
znacząco na pannę do towarzystwa. 1 

— Chcesz pani mówić o miss Marray? Nie, | obecności. Milady ma się zupełnie dobrze, a do 
bez niej nie możemy się obyó żadną miarą. | wieczora będziem mieli drugą dozorczynię, która 
Była ona niezmiernie użyteczną podcząs cho- | panią zastąpi. Ale niech pani pamięta, że trzeba 
roby lady Chichester, to też zamierzam na nią | zachować ją i utrzymywać w zupełnym spokoju 
zdać główną opiekę nad moją pacyentką, aż do|i absolntnej ciszy. Dlatego kazałem Joannie się 
przyjazdu zastępczyni mistress Markham. Ale | wynieść z tego pokoju i chcę, byś pani sama 
teraz muszę panią i sir Aliana wyprosić z po- | jedna tylko pozostała przy chorej. Rozumiesz 
koju. Milady jest bardzo osłabiona i potrzebuje | mnie pani? Zamykaj drzwi przed każdym od- 
zupełnego spokoju. Wszelkie nadutycie odbiło- | wiedzającym bez wyjątku, aż do mego powro* 


by się później na jej zdrowin. 


Allan zaś wybiegł na świeże powietrze, usiłując 


7) 
PANNA DO TOWARZYSTWA || "rozpierjący ma piersi, 001 TENY 


Tyrmczsem doktor Jolliffe, dawszy lady 
Alicyi uśmierzające krople i ujrzawszy ją po 
chwili zasypiającą błogo i spokojnie, wysunął 


Murray. 
— Pójdę teraz do siebie na parę godzin — 


tu zajść miało coś takiego, coby wymagało mej 


tu. Nie zabawię dłużej nad konieczną potrzebę. 


Baron podniósł się niezwłocznie i aoałował | — Spełnię pańskie rozkazy — odparła miss 


żonę i syna. 


Murray — ale zechciej pan sam powtórzyć je 


— Do widzenia, skarby moje! — rzekł. — | sir Allanowi i miss Chichester. Nie będę mogła 
Wszyscy tutaj podlegamy rozkazom doktora. | oprzeć się, jeżeli zapragną wejsć do chorej. 


Chodź Hanno! 


— Nie powinni tego żądać. Dam im wyraźnie 


— Uważam to za ubliżanie naszej godności | do zrozumienia, że zdrowie lady Chichester za- 
i ten idyota Jolliffe odpowie mi kiedyś za to! | leży od zupełnego spokoju. A teraz, miss Mar- 
— zawołała miss Chichester, wyprowadzona |ruy, dam pani bardzo ważne zlecenie. Jedna 
przez brata. — Wyprawiać nas z pokoju, gdy |tylko jest rzecz, której obecnie się obawiam, 
ta lańirynda tam zostajel.. Jak żyję, nie sły- |to jest komplikacyi ze strony serca, które nie 
sząłam nic podobnego... Pewnie bałamuci teraz | jest w dobrym stanie. Działanie jego jest bar- 
starego dziada dla odmiany, i robi z mim, co| dzo słabe, to też pod grozą poważnego niebez- 
ohce.. Ładny stan rzeczy, nie ma co mówić... | pieczeństwa nie można dopuścić ataku zemdle- 
Ojciec i rodzoną ciotka Geoffreya sromotnie |nia. Dlatego postanowiłem chorą polecić wy- 
wygnani, a jakaś tam miss Mur*ęy zainstalo- | łącznej pieczy pani. Jestes bystrą i przytomną, 
wana przy nim w charakterze głównej o piekun- |a w dodatku przywiązaną do niej. Nie spu- 


ki!.. To intryga tej dziewczyny, nio innego... 


przysięgłabym na to! 


` I fukając, sapiąc, mrucząc, miss Chichester 


i nie oddalaj się ani na minutę. Jeżeli będzie 


obarzona, zamknęła się w swym pokoju; sir | spała spokojnie, to dobrze; ale gdyby się prze- 


BE" Poleca się handel win 


i 


dg. Odróżniajcie 


prawdę od blągi! 


Dwa |medale zasługi olrzymai | (wyka kosmata) najplemniejsza i najtańsza mimotrwała zielona pa- 
Bu W: Niemejewaki m sza na jesień i wczesną wiosnę, osobliwie polecenia godna jako mie- 
wyrób znakcasitych tutek miekle- ||szanka zasiana w lipou lub sierpniu razem ze żytem i pszenicą po 
iz Takiem odznaczeniem |cenje wyjątkowo niskiej do nabycia w Galicyjskiem akcyjnem Towa- 
rzystwie Handlowem przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 we Lwowie. 
tek Niemojewskiego. | LOÓ Z kupuje się wprost 
W nabycia. « mase F "eo; WERS WB po. "AEG. 


fabryka tatik ió 
się mio może. Żądać proszę - 


Poleca rie również tatki klejo- 
ms a prawdziwego papieru Egip- 
skiege. 


Nimiejszem zawiadamiam moich 
Bzanownych Gdbiorców, że handel mój 
w Ph i święta zamknięty. Jan Scha- 
mana handel towarów żelaznych plac Ber- 
nadyński 14. 6—10 

Cukiernia Wierzbickiego poszu ES 
8 — 


ucznia do nauki. 
Państwo Buik poszukuje fachowego 
ogrodnika. Zgłosić sie pod adresą Zarząd 
debr w Busku z odpisami świadectw. Na 
nieuwzględnione pudanie odpowi'dź zie 
nastąpi. 8—3 


Magazynu  obsrerniejszego, (także 
na przedmieściu) possukuja ks.eparnia 
polska, plac Marjacki l. 11. 8-4 

Przyjme 1 studentów p: wakacyi 
Ba stancyi z porządnego domu pod tro 
akliwą opiekę. Zgłoszenia Mickiewicza 18, 
u Zarządcy. 2—8 

Mechmik I roku poszukuje lekcyi w 
Lwowie, w zamian ia częściowe utrzyma- 
Bie (stancy8). Łaskawe zglonzan'a do bió- 
ra c, (Kilińaziego 2), pod cy- 

eh 2—56 


Szukam lokala na iabryke, dom mu 
rowany, magazyn, piwnica, stajnia, cbszer 
ne podwórze, kiaro i ewentualnie mi.azka- 
Die opodal miasta. Zgioszenia pod: „M 
K. zsraz* przyjmuje biuro dziennikow 


Plohna, 23—32 
Powozów 
wózków, tarantasów itp. nowych i używa- 
nych poleca 


M. NA SS 


Lwów przy ul Szpitalnej liczba 28.1 


po nader przystępnych cenach; gwarauta- 
jąc za dobry wyrob. 


5 kgm, opłacone: Pomidory 1.30, mo- 
rele 24v, Brzosawinie 2.40, cebuiki hyja- 
centowe 00 szt. 17.50 winogrona od sierp- 


Vicia villosa 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu 


Ces. król. uprzywilejowaną 


rafinerya spirytusu, fabryką rumu, rosolisów, 
tikierów 1 octu 


Juljusza Mikolascha Następców 


Jakób Sprecher i Spółka 


poleca 


NA NALEWKI 


najiepszej jakości rektyfikowauy spirytus „Rongont* składy 


w mieście ul. Halicka i. 1, ulica Kepernika l. 9. 


Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach 


pięciolitrowych wugi do 5 kig. 


Ue jbuizsze ciągiuienie i.OSÓ w. 


PRZEGLAD z dnia 16 lipca 1898. 
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budziła rozgorączkowana i silnie podniecona, ; byłam pewną wygranej i zdawało się, że dośó! ko do sennych swoich marzeń młoda matka, 


daj jej pani niezwłocznie to lekarstwo. 

— A ile kropel? — zapytała miss Kora, bio- 
rąc z rąk doktora faszeczkę. 

— Pełną łyżeczkę od herbaty w kieliszku 


sięgnąć po nią ręką... W jednej chwili scena | spoczywająca na łożu w cichem ukojeniu za- 
zmienią się, jąkby za dotknięciem jakiejś za- | spokojonego nareszcie serca, nie wzbudzala 
czarowanej różdżki; zamiast trumny i łez, ma- w niej żadnego życzliwego uczucia. Kora Mur- 
¡my kolebkę i ogólną radość. Mdło mi się robi, | ray nie lubiła n'gdy lady Chichester. Udawała 


wody. Przygotuj sobie pani wszystko na tym j gdy patrzę na nich dwoje, rozczuiających się | tylko przywiązanie do uiej, aby tem łatwiej 
stoliku, aby w razie potrzeby nie stracić ani; z sobą, i myślę o tem, coby mogło być, gdyby | pozyskać serce sir Allana; dziś zaś patrzyła na 
chwili cząsu. Nie możesz pani sobie wyobrazić, | moja gwiazda nie przestała mi świecić? Póki |nią, jak na zaporę, tamującą jej drogę do am- 
jak bardzo wiele zależy na pospiechu. Przy- | ona żyje, nigdy nie odzystam jego serca. Nie | bitnych celów, których tak blizką już zdawała 
gotowałem panią Markham na tę ewentualność, ; ładzę się tem nawet. Nabyia ona nowej war- | się być osiągnienia. 


ale wskutek jej choroby wskazówki moje nie 
przydeły się na nic. . 

— Domyślam się, że te krople przeznaczone 
są na podniecenie działalności serca w razie 
zupełnego upadku sił — zauważyła Kora, pil- 


itości w jego oczach, jako matka dziedzica, a I gdy tak siedziała naprzeciw śpiącej, sa- 
jon nie potrafi już rozdzielić tych dwóch uczuć, | motna i milcząca, wśród okalającej ją wielkiej 
jzlanych w jedno. Będzie w niej uwielbiał za- | ciszy obszernego i na pół zaciemnionego apar- 
spokojoną swoją miłość własną i w końcu sam |tamentu, myśli jej zaczęły się mroczyć, szare 
uwierzy, że się kocha szalenie w kobiecie, któ- | światło zamglonego poranku przygasło, a pokój 


nie przyglądając się płynowi, zawartemu we |rą tylko co chciał zdradzić. Och! jak ci męż- | zdwwał się napełni+ó tłumem dziwacznych po: 


flaszeczce. 

— Tak, tylko nie ma potrzeby, abyś pani 
więcej ponad to wiedziała — odparł doktor z 
uśmiechem. — Daj pani krople w razie potrzeby, 
choć byłbym rad, gdyby się bez tago obyło. 
Ataki nerwowe wywołują czasem bardzo po- 
ważne następstwa w organizmie tak wycieńczo» 
nym, jak lady Alicyi. 

Podszedł raz! jesacza du łóżka i bardzo 
lekko dotknął pulsu śpiącej. ` 

— Oddycha spokojnie i miarowo — rzekł 
półgłosem. — Wszystko 'idzie jak najlepiej 
Zostawiam ją twojej pieczy, miss Murray, 
a sam rzucę jeszcze raz okiem na opatrunek, jaki 
zrobiłem pani Markham, i pójdę uspokoić swoją 
żonę co do przyczyny, która mnie zatrzymała 
przez noc. 

Wyszedł na palcach z pekoju, zostawia- 
jąc Korę siedzącą w fotelu przy łóżku, z fla- 
szeczką w ręce. 

— „Wszystko idzie jak najlepiej" — powtó- 
rzyła sobie w duchu słowa doktora. — I rozu- 


8zczaj, proszą, Oczu z jej twarzy. Usiądź pani | mie się, że pójdzie tak dalej, i że przyjdzie mi 
tu — rzekł, stawiając fotel m podnóża łóżka — | wkrótce zostać znowu bez dachu i szukać za- 


haczenia o jaką nową kotwicę. Takie to juź 
moje szczęście!.. I to wtedy właśnie, gdy już 
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4)  Mączkę żużlową Thomasa (tomasynę) 


- 2 FABRYK 


zachodnia-niemieckich w Kolonii nad Renem. 


czyźni zwodzą sami siebie i jak są skorzy do|staci o wykrzywionych, złowrogich twarzach 
uwierzenia w to, co im wyobreźnia nasuwa! |które zdawały się cisnąć do niej, nagiąc do 
Nalała łyżeczkę lekarstwa do kieliszka ; usunięcia jedynej przeszkody do wymarzonego 
| wody i postawiła go obok siebie na stoliku. | szczęścia. 
| — Lepiej będzie przygotować sobie wszyst- Z przyspieszonym oddechem, z oczyma 
ko zawczasu, aby potem nie stracić ani jednej | rozszerzonemi przereżeniem, słuchała głosu po- 
chwili — pomyślała w duchu. — A gdyby też | kusy, gdy naraz od strony łóżka doleciał ją 
tak zbudziła się w ten sposób, jak doktor opi- | stłumiony okrzyk lady Chichester, która cała 
sywał, a ja nie dałabym jej lekarstwa, coby | drżąca, rozpalona, zerwała się na pościeli, chwy- 
z tego wynikło?.. Ciekawa jestem, coby wy- |tając z trudnośsią oddech rzężącemi piersiami. 
nikło?,. d Kora Murray instynktownie schwyciła le 
Otuliła się szczelniej w lużne fałdy bia- | karstwo, które miało przynieść ulgę nieszczę- 
łego, miękkiego peniuaru, głowę oparła o wy-jśliwej chorej; lecz zatrzymała się chwilę, a 
soką poręcz fotela i skrzyżowawszy dłonie na | przez tę chwilę wahania jakiś duch złego pod- 
kolanach, zamyśliła się głęboko. Lekki dreszcz | szepnął jei, aby poniosła kieliszek do swoich 
wstrząsnął jej postacią, zanurzoną w półcieniu, | spieczonych ust i wychyliła zawartość jego aż 
padającym z wysoko rozpiętej nad łóżkiem ko- | do dna. i 
tary. Może to duch złego powiał nad nią ze-| — Niech pani leży zupełnie spokojnie — 
trutem tchnieniem zbrodniczej myśli, która | szepnęła jakimś dzikim, zdławionym, przeraża- 
stopniowo wsiąkała w jsj mózg i nerwy, a|jącym głosem. — Doktor nie pczwoli: podno- 
krew, .zrązu zaskrzepłą, rozpalała zarzewiem | sić się, 
wzburzonych namiętności? Kora Murray, czu: | —— Powietrza!.. powietrza!.. — dławiła się 
wająca wśród cieniów nad senną Alicyą, z po-| lady Chichester, wyrywając się słabo z przy- 
sępną. jak noc, twarzą i pałającemi gniewem i | trzymujących ją ramion. — Koro!.. powietrza | 
zawiścią oczyma, zdawała się być uosobieniem | Duszę się!.. 
szatańskiej grozy. Ta blada, uśmiechnięta słod- 1 (Oiąg dalszy nastapi). 
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